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Duchow·ieństwo I kie 
DZIĘKUJE RZĄDOWI RP 

· za zniesienie tymczasowości w administracji kościelnej 
na ZienJiach Zachodnich 

WARSZAWA, 2.2. Wielu księży z calego kraju daje wy1·az głębokiej 
wdzięczności dla Rządu Ludowego za zniesienie stanu tymczasowości w 
adminisn·acji kościelnej na Ziemia~ Zachodnich. Kapłani stwierdzają, że 
krok ten jest jeszcze jednym dowodem troski o dobro religii. 

Szczególnie gorąco powitali decyz,ię lik pełniący obowiązki t)l'zeora Zako­
Rządu duchowni Ziem Zachodnich. nu OO. Karmelitów Bosych we Wro­
~· in: ks. proboszcz Apołina~·y Tarno clawiu - zakonnicy niemieccy pisali 
gorsk1 z Lubniewic, pow. suleciński do nas z Niemiec zachodnich, roszcząc 
(woj, Zielona Góra) oświadczył: sobie pretensje do naszego klas~to~u. 

ników o Wolność i Demokrację. U cze· 
stnicy zgromadzenia, wyrażając zado­
wolenie z uchwały Rządu, jednocześ­
nie oświadczają: 

„My, ·księża, członkowie Związku 
Bojowników o Wolność i· Demokrację 
wyrażamy gotowość walki o pokój -
gotowość ścisłej współpracy z Rządem 
na podstawie porozumienia zawartego 
między Rządem, a Episk~atem oraz 
gotowqść wzmożonej pracy nad prze­
bu.dową naszego kraju w ramach Pla­
nu 6-letniego". 

Po I powrocie z Vieinamu 

/{i1·1·ując .~ię .~iad11111i i i11~!•11l>t:jallli 811'!/Ch shitll'1'ifZowr111yeh szefów 
z Waszy11gto1m, rząd fra11c1t8i:i 11 żyl nif'mieckich jef1ców w0Je11nyi:li, jako 
„rnięsa ai·matniego" w francuskie.i Leyii Cmlzoziemsk·ieJ. 

Wysłani cło walki z nctroclem 1•ief1•a111ski111, niemieccy „ochotnicy" WG 
francuskie; Legii Cudzoziemskie.i nz11pełniali swe hitlerowskie „tradycje" 
wojenne 71ocl clowództwem reakc11.i1114ch oficerów franc1lskich. 

Bohaterska wnika o wolno.~ć 1w1·odn 1.1ietnamskiego i osobiste przeż11ciri 
otworzyly jednak oczy licznym. spo.<iród tych zbłąkanych 111łod11ch ludzi, 
10ychowcin11ch pi·zez hitlen;zm. i eksploato11·a1111ch przez im7Jerializm fl'un­
cuski. Do wielu z nich dotm·ło wrz11•r11tie rzqdn Niemieckie:i Republiki D0-
niok1:a.tyczn<'j.~ Zo)Jt'.~estali oni 1i·o//;i przeciwko wo/110.fri Viet11anw, po­
rz11~1h szereyi. 11aje11111ej m·mii 1.-olouizatorów i powrócili do ojcz!fzn71, 
gdzie -: nrrncu1ii .ąor:d•i111i do.~11 • iadcze11ia111i przeszl!Jf<ci - 1c/ct.cz11/i 8i~ 
do poko.1owego b11clow11ict-1N1 NRD. 

. Nci z._d~ęcin ~ dwcij tac11 wła.~11. ie b. żolnie;·ze .fmncuskiej Legii Cudzo­
.nemskie.1 opowrnda .. iq kolegom z ln·.11.ąacly młodzieżowej wielkiej .fa.bryki 
o sw11c!i posęp11uch. przeżycioch, przest1·zegajqc p;·zed downniem posł1~c1ftl 
wszelkim werbowmkom „mięso, armatniego". 

„Myślę, że będę wyrazicielem po- Pisali oni że Watykan upowazmł ich 
g1ądów wszystkich kapłanów, którzy do miano~ania siebie zarządzającymi 
pełnili jak ja obowiązki tymczasowe- klasztorem. Jak z tego wynika papież 
go proboszcza, jeśli stwierdzę, że decy popiera ruch rewizjonistyczny. w Niem 
zja Rządu jest słuszna i podyktowana czech zachodnich. Jesteśmy tym głębo 
została troską o życiowe interesy na- ko wstrzą.<\nięci". · 
rodu". Do głosów duchownych z Ziem Za-

Wielu duchownych wyraża rnzgory- chodnich przyłączają się w licznych 
czenie z powodu wrogiego stanowiska wypowiedziach i rezolucjach kapłani 
Watykanu wobec interesów narodu innych dzielnic Polski. W tych dniach 

Specjaliści torturowania 
polskiego kościoła katolickiego w w towicach, podobnie jak w wielu 
Polsce. I inn h miastach, zebrali się na na.ra-

„Jeszcze niedawno - mówi O. Ca- dę księża, członkowie Związku Boiow 
odpowie.dzialni za męczarnie, śmierć lub kalectwo 

dziesiątków tysięcy ludzi 
Marszałek Rokos·sowski objęci lashą fff oc Clo,j6 a 

przesyła tyczenia dalszych sukcesów 
hlasie robotniczej Lodzi 
Minister Obrony Narodowej, Mars~łek Polski - K1>nstanity 

Rokol!sowski nadesłał do Prezy<łium Rady Narodowej m. Łodzi 

BERLJN, 2.11. Pomiędzy ułaskawionymi przez wysokiego komisarza 
amerykańskiego w Trizonii - Mac Cloy'a zbrodniarzami wojennymi 
znajdują się również lekarie-hitlero wscy, którzy przeprowadzali na 
wielką skalę doświac1c:tenia „nauko we" na \vięźniach b. obozów kon­
centracyjnych I odJtowied:i:ia.lnl są za 11traszlłwe męczarnie i śmierć 

stytutu higieny - Gerhard Ros.., 
który <lla celów doświadczalnych 
wstl'zykiwał trucizny więźniom Bu­
chenwaldu; były szef wydziału sa­
nitarnego - Karl GenJgen, który 
przeprowadzał na żyw~·ch ludziach 
doświadczenia z bakteriami gangre 
ny; Fritz Fischer - odpow!edzlalnY 
za przeprowadzenie doświadczeń ua 
więźniach Ravensbrueck; lekarka 
naczelna obozu w Ravensbrueck -
Berta Oberheuser, która robiła wię­
źniarkom zastrzyki z benzyny I 
strzelała do nich, aby móc następ­
nie wypróbować nowe metody opa• 
trywania ran. 

pismo następującej treści: · lub kall'etwo d1· i tk6w tyotj,~y ludzi. 
Proszę przyjąć wyrazy mej serdecznej wd:llięczr1ości za gorące 

uczucia i pozdrowienia, zlożorte ' z. owji 6· Koozniey Wyzwolenia 
m: Łodzi . z rąk faszystowskich najeżdźców przez bohaterską Ar­
mię Radziecką wespół z Odrodzonym· Wojskiem Polskim. 

Jednocześnde pragnę przesłać wszystkim przodownikom pra­
cy i całej klasie robo<tniczej m. Łod'Zi jak najserdeczniejsze życze­
nia dalszych sukcesów w realizacji Planu Sześoioletuiegb - planu 
budowy pods~aw socjalizmu w Polsce Ludowej - jako wie'lkiego 
wkładu w dzieło budowy lepszego i szczęśliwszego jutra naszego 
Narodu, w sprawę wzmocnienia potęgi naszego Kraju i utrwale­
nia pokoju na całym świecie. 

Mac Clay zwolnił m. in. z więzie- · 
nia Popendicka, na rozkaz którevo 
przeprowadzono w obozie koncen­
tracyjnym w Buchenwald doświad­
czenia z tyfusem plamistym. Na 
skutek tych doświadczeń zmarło po­
nad 30 tysięcy ludzi. 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 

Ułaskawiony został również szel 
wydziału · sanitarnego lotnictwa hi­
tlerowskiego - Siegfried Handlose, 
który w obozie Sachsenhausen tor~ 
torował więźniów polskich badając 

.ich odporność na wodę morską, zim 
ne i rozrzedzone powietrze. _Wypró­
bowywał on na więźniach ga,zy tru-

(-) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI. 

jące i brał czynny udział w przygo-

S p O ł ecz eń SiW O łódzkie 

piętnuje faszystowskie zarządzenia Plevena 
Wiec p rotestącyjny w teatrze „Lutnia" 

W dniu w.czorajszym społeczeństwo Łodzi zdecydowanie potę­
piło reakcyjne zarządzenie rządu Plevena zakazujące działal­
ności na terenie Francji trzem potężnym międzynarodowym orga­
nizacjom demokratycznym, Salę teatru „Lutnia" i przylegające 
do niej korytarze wypełniły rzesze robotników, kobiet i młodzie­
ży, przybyłe na wiec protestacyjny z Łodzi i wojewóclztwa. 

W odpowiedzi na atak sługu­
sów imperializmu Plevena - Mo­
cha, klasa pracująca Łodzi wzmo 
że swe wysiłki nad przyśpiesze­
niem wykonania zadań produkcyj 
nych U roku Pia.nu 6-letniego. 

W Prezydium wiecu zajęli miejsce 
przedstawiciele ruchu zawodowego, 
organizacji kobiecych i młodzieżo­
wych. 

W imi<;niu 450 tys. związkowców 
okręgu łodzkiego przemawiał przed 
stawicie] ORZZ - ob. Krzywański, 
który wyrażając oburzenie Ż powo­
du zarządzeń rządu Plevena skiero­
wanych przeciwko SFZZ i innym 
międzynarodowym organizacjom 
stwierdził, że ludność Łodzi odpo~ 
wiada na ten atak imperialistów 
wzmożon~ pracą nad realizacją Pla 
nu 6-letmego. W imieniu ZMP prze 
mawiał ob. Albrecht, a w imieniu 
zarządu grodzkiego Ligi Kobiet ob. 
.Jarotowa. Po wysłuchaniu tych 
przemówień, potępiających bez­
względnie plany imperialistyczne 
podżegaczy wojennych, zebrani u­
chwalili rezolucję: 

Czytamy w niej m. in.: 
„Zebrani na wiecu protestacyj­

nym w dn. 2 lutego br„ przedsta­
wiciele mas pracujących Łodzi 
wyrażają swoje głębokie oburze­
nie przeciwko faszystowskiej de­
cyzji rządu francuskiego, który za 
bronił działalności na terenie 
Francji wielkim międzynarodo­
wym organizacjom·- Swiatowej 
Federac.ii Związków Zawodo­
wych, Swiatowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet i Swiatowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratycz-

nej. Siły milionów nie zdoła zła­
mać zakaz żadnego rządu faszy­
stowskiego, gdyż masy pracujące 
całego świata kochają swoje orga 
nizacje, które walczą o pokój, wol 
ność i socjalizm. 

Lud pracujący m. Łodzi - ko­
biety i młodzież - łączy swój 
głos protestu z ludem pracującym 
całej Polski, narodem francuskim j 
i narodami całego świata. 

Członkowie związków zawodo­
wych, kobiety i młodzież, zrzesze­
ni w światowych demokratycz­
nych organizacjach. jeszcze wię­
ce~ ~ewr~ swe szeregi, jeszcz'e bar 
dzteJ wzmogą walkę o pokój na 
całym świecie o szczęśliwą przY­
szłość ludzkości. 

Masy pracujące Łodzł domag·ają 
się cofnięcia haniebnej deeyzji 
rządu francuskiego! 

Fuehr~r-ulła~lycki opowiada 
o §UJ01e1 u;qc•eczce do Europv 

WASZYNGTON, 2.2. Gene- dywizji, które zostaną oddane do jego 
rał Eisenhower wygłosił na dyspozycji. 
wspólnym posiedzeniu obu izb Eisenhower wywodził, że zupełne 
kongresu przemówieni~, w kt~ podporządkowanie Europy zachodniej 
rym złożył sprawozdame ze sweJ Stanom Zjednoczonym jest konieczne 
podróży po krajach Europy "w interesie obrony USA". Zaznaczył 
zachodniej. on, że kraje Europy zachodniej i ich 

Gauleiter Wall Street dla Europy posiadłości zamorskie są potrzebne 
zachodniej zapewnił kongre~, że r~ą-; gospodarce amerykańskiej jako źródła 
dy Francji, Belgii. Holand11, J?~m~ i surowców. 
innych krajów „przy odpow1edmm Eisenhower podkreślił, że wysłanie 
kierownictwie USA gotowe będą do wojsk amerykańskich do Europy za­
znacznego wysiłku zbrojeniowego". chodniej nie wyklucza możliwości in­
Następnie Eisenhower podał kongreso terwencji zbrojnej USA w innych częś 
wi niektóre szczegóły swego planu ciach świata. 
zdobycia w Europie zachodniej ,mi~sa Omawiając sprawę udziału niemiec­
armatniego dla agresywnych celow im kiej armii najemnej w tzw. „armii 
perializmu amerykańskieiio. Mówca za atlantyckiej"', Eisenhower domagał 
znaezył, że na żądanie USA rządy Eu sit przyznania reżimowi Adenauera 
ropy zachodniej wystawiit witkszą ilość jak najwitkazych praw. 

łowa.niach do wojny bakteriologicz­
nej. 
Ułaskawiony przez Mac Cloy'a 

były lekarz generalnego sztabu ar­
mii hitlerowskiej - dr Oskar Schro 
eder jest bezpośrednio odpowie­
dzialny za śmierć tysięcy więźniów 
obozu w Dachau zatrutych gazami. 
Pomiędzy ułaskawionymi znajdu­

ją się róvvnież: były kierownik in-

Iriteresujqce pytanie i znamienna odpowiedź 

w sprawie sił zbrojnych USA w AngHi 
LONDYN, 2.II. 31 stycznia w Iz­

bie Gmin członek parlamentu, la­
bourzysta Fred· Longden, prosił mi­
nistra obrony o informacje w spra­
wie liczebności amerykańskich słł 
zbrojnych, stacjonowanych w An­
glii. 

Odpowiedzi udzielił mini-ster lot­
nictwa - Henderson, który stwier-

dził, że w Anglii znajduje się około 
1.500 marynarzy floty wojennej 
USA, 15 tysięcy amerykańskich lot­
ników oraz personel pomocniczy 

Na pytanie, jak długo ma trwać 
ta poniżająca okupacja, Henderson 
odpo_wiedział, że amerykańskie siły 
zbroJr~e pozostaną w kraju „dopóty, 
dopóki będzie to konieczne". 

Nowa ofensywa woJsk Mac Arthura 
doprowadzi do nowej klęski napastników 

PEKIN, 2.II. Korespondent agen­
cji Nowych Chin donosi z Seulu: 

Podczas gdy delegacja amerykań­
ska w ONZ wywierała nacisk na• sa 
telitów USA i drogą szantażu' zmu­
szała je do uniemożliwienia roko­
wań pokojowych -- wojska Mac 
Arthura w Korei rozpoczęły ,25 · sty­
cznia ofensywę w kierunku północ­
nym. 

Dowództwo amerykańskich wojsk 
inwazyjnych zgrupowało dziewięć 
dywizji i dało rozkaz natarcia 
wzdłuż linii kolejowej, biegnącej z 
Suwonu do Seulu. W ofensywie bio 
rą udział: XXV dywizja piechoty 
amerykańskiej, niedobitki II dy­
wizji piechoty, XXIV dywizja pie­
choty, I amerykańska dywizja ka­
walerii, XXVIII i XXIX brygady 
brytyjskie, brygada turecka, od­
działy greckie oraz IV i VI dywizja 
wojsk marionetkowego rządu Li 
Syn-Mańa- ogółem okolo 100 ty­
sięcy ludzi. 

postępy. Jedynie wysunięte stanowi 
ska wojsk ludowych zostały zaj~te 
przez wojska interwencyjne w toku 
walk trwających 7 dni. 

. Jak stwierdzają jeńcy wojenni -
pisze korespondent - sam Mac Ar­
thur przybył 28 stycznia do Taegu 
i wydał szczegółowe instrukcje w 
sprawie ofensywy. Trzykrotnie już 
ofensywy podejmowane pod jego 
kom~ndą w Korei kończyły się cał­
k~wi~ą klęską. Nie ulega wątpliwo­
ści, ze obecną ofensywę czeka taki 
sam los. 

Działalność partyzantów 
horearishich 

M;iędzy 25 a 31 . stycznia wojska 
napastnicze pod osłoną kilkuset sa­
molotów oraz przy użyciu kilkuset 
dział i czołgów przypuszczały zacie 
kłe ataki przeciwko przyczółkom 
mostowym koreańskich wojsk ludo­
wych i ochotników chińskich na po-1 
łudniowym brzegu rzeki Hangan. DRUGI DZ.JEIQ' AKADEMIC-1 

W wyniku silnych kontrataków KłOll MISTBZOST\V SWIATA 
wojsk ludowych ofensywa ' „ amery- (Paltmz str. 2) 
kańska poczyniła nieznaczne tylko ---------------• 

PEKIN, 2.II. Dowództwo naczelne 
Korea1'lski~j Armii Ludowej,. dono­
sząc o mtensywnych działaniach 
oddziałów partyzanckich na zaple­
czu nieprzyjaciela, stwierdza, iż je­
den z oddzfałów partyzanckich, czyn 
ny w rejonie prowincji Kenoi i 
~anwo~, w ciągu 3 miesięcy zabił 
1 • zraruł 6.300 żołnier..zy i oficerów 
meprzyjacielskich. Oddział ten zdo­
by~ wiele sprzętu bojowego, w tym 
działa, karabiny maszynowe itd. 



Amerykanie wymusili od swych satelitów l „1ue11ok0Jąco 11upie widowisko„ 

przyjęcie rezolucji przeciwko Chinom Ludowym „Kląska, którą Ameryka s~ma sobie zadłtt' 
NOWY JORK. Dnia 1 lutego odbyło się posiedzenie plenarne 

zgromadzenia ogólnego ONZ, na którym mechaniczną większością 

głosów uchwalono amerykański projekt rezolucji w sprawie uznania 

Chińskiej Republiki Ludowej za „agresora", przyjęty uprzednio w 
Komisji Politycznej. 

sy, 7 głosów wypowiedziało się prze 
ciwko projektowi, a 9 delegatów po 
wstrzymało się od głosowania. Prze 
ciwko .rezolucji głosowały: Związek 
Radziecki, BSRR, Czechosłowacja, 

Polska, USRR, Indie i, Burma. Po­
wstrzymały się: Afganistan, Egipt, 
Indonezja, Pakistan, Arabia Saudyj 
ska, Szwecja, Syria, Jemen i Jugo­
sławia. 

Llppman o ostatnim głosowaniu w ON Z 
NOWY JORK, 2.II. Na łamach 

„New York Herald Tribune" pu­
blicysta amerykański Lippman za­
mieś.cił artykuł, w którym stwier­
dza, że głosowanie nad wymuszo­
ną przez USA decyzją tzw. więk­
szości ONZ było „niepokojąco głu.., 
pim widowiskiem" oraz „klęsk<>,, 
którą Ameryka sa!T'a sobie zada­
ła". Wyniki głosowania - pisze 
Lippman - są faktycznie poważną 
klęską USA w sprawie niezwykle 
istotnej. Sprawą tą - jest Azja„. 
USA mają przeciwko sobie w Azji 
- Związek Radziecki i Chiny, nie 
mają po swej stronie Indonezji, 

nas. Nasza kampanła w ONZ -
pisze dalej autor artykułu - przy. 
niosła w rezultacie niezwykle do· 
niosłe zwycięstwo dyplomatyczne 
- Związkowi Radzieckiemu, a ,nle 
Stanom Zjednoczonym. Przedstawiciel ZSRR Carap-

kin - stwierdził, że oskarżenie 
Chin o agresję potrzebne jest rzą­
dowi USA jako punkt wyjściowy 

dQ. dalszego rozszerzenia agresji 
przeciwko narodom Korei I Chin. 

Delegat Polski dr Suchy oświad­
czył m. in.: Jeżeli projekt rezolucji 
amerykańskiej ma być przyjęty. bę 
dzie to skutek potężnego nacisku, 
wywartego przez ambasadorów 
USA w stolicach wielu krajów. 

W ostatnich dniach prasa amery­
kańska przepełniona była doniesie­
niami, iż delegacja amerykańska w 
ONZ przygotowała plany sankcji 
wobec Chin Ludowych. Celem tych 
przygotowań jest oddanie głosu 

militarystom amerykańskim, dążą­
cym do wojny przeciw Chinom Lu 
dowym. Przyjęcie rezolucji amery­
kańskiej nie będzie jednak oznacza­
ło porażki Chin. Nikt w świecie nie 
jest w stanie zadać porażki wielkie 
mu narodowi, walczącemu o pokój 
i o bezpieczeństwo kontynentu az­
jatyckiego. 

Delegat Syrii - El IChouri - oś­

wiadczył, że Syria powstrzymała 
się od głosowania w Komisji Poli­
tycznej w przekonaniu, że rezolu­
cja USA grozi rozszerzeniom wojny. 
Syria stoi na stanowisku, że należy 
wyczerpać wszelkie możliwe, środ­

ki osiągnięcia porozumienia. 

Przedstawiciel Indii Rau -
stwierdził, że będzie głosował prze­
ciwko projektowi amerykańskiemu, 
ponieważ projekt ten przedłuża na 
czas nieokreślony działania wojen­
ne w Korei i może doprowadzić do 
rozszerzenia konfliktu, a w ostatecz 
nym rezultacie - nawet do pożogi 
światowej. 

Przedstawiciel Egiptu - Fawzi -
stwierdził, że należałoby wpierw 
~czerpać wsze.lkie możliwości po­
koJowego uregulowania konfliktu 
i odroczyć decyzje w sprawie rezo­
lucji amerykańskiej na okres dal­
szych prób w tym kierunku. 

Prof. dr. Józef Chałasiński 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego 

Następnie odbyło się imienne gło­
sowanie. Większość zgromadzenia 
przyjęła amerykański projekt rezo­
lucji. Za projektem oddano 44 gło-

Lud amerykański 
NOWY JORK (PAP). Nawet naj­

bardziej reakcyjne dzienniki w Sta­
nach Zjednoczonych nie są w stanie 
ukryć nastrojów antywojennych naro 
du amerykańskie~o. Niedawno ukaza­
ło się w prasie oświadczenie szeregow 
ca Jacksona, który przybył na urlop 
z Korei. Jackson stwierdził, że żołnie 
rze amerykańscy w Korei „pytają się 

o co walczą i dlaczego są w Korei, a 
nikt z nich nie jest zainteresowany w 
wojnie". 

Zmiana organizacii władz 
w dziedzinie komunikacji 

WARSZAW A, 2.2. Do Sejmu wpły­
nął przez Radę Ministr._·ów projekt u­
stawy o zmianie organizacji władz w 
dziedzinie komunikacji. Projekt· prze­
widuje podział obecnego Ministerstwa 
Komunikacji na dwa ministerstwa: 
Ministerstwo Kolei i Ministerstwo 
Transportu Drogowego i Lotniczego. 
Ponadto nastąpiłoby włączenie zagad­
nień eksploatacji dró~ wodnych i że­
glugi śródlądowej do Ministerstwa że 
glugi z uwagi na pokrewność zadań. 

nie chce wojny 
Dziennik „American News" w Aber 

<line (stan południowa Dakota) zamieś 
cił list pani .Jones, która zadaje pyta­
nie, dlaczego Truman jest wiecznie 
uśmiechnięty, s1rnro miliony Ameryka 
nów nie mają żadnego powodu do ra 
dości. Jones pyta, dlaczego podżega­
cze wojenni nie walczą sami i nie na­
rażają się sami na kule? 

Gazeta „Globe" z Bostonu zamiesz­
cza list rodziców trzech poborowych. 
W liście czytamy: „W imię czego ma 
my złożyć ofiary z naszych dzieci? 
Czyżbyśmy mieli połączyć się z taki­
mi godnymi pogardy WTogami jak 
Franco, Czang Kai-Szek i hitlerowcy 
w Niemczech zachodnich? 

Dziennik „Free Press" ogłosił wy· 
niki ankiety, którą przeprowadził w 
stanie Michigan. 70 proc. odpowiedzi 
domagało się natychmiastowego wyco­
fania wojsk amerykańskich z Korei, 
a 80 proc. protestowało przeciwko bom 
bie atomowej. 90 proc. uczestników 
podobnej ankiety, ogłoszonej przez 
dziennik „Midland Cooperator", wy­
powiedziało się za przerwaniem woj­
ny w Korei. 

Walki w Indochinach 
PARYZ, 2.II. Komunikat francu-1 Lotniskowiec amerykański „Wind 

skiego korspusu ekspedycyjnego w bam Bay" zawinął do portu w Sai­

Indochinach donosi, że doszło do za- gonie, wioząc 44 pościgowce amery­

ciętych walk w okolicach Phat- kańskie. Korpus ekspedycyjny w 

Diem w odległości 100 km na połu- Indochinach otrzymał dotychczas z 

dnie od Hanoi. Walki toczą się rów- USA 126 samolotów. 
nież pod Hue. 

„Humanite" potwierdza wiadomo­
ści, że USA zamierzają użyć niedo­
bitków armii Czang Kai-Szeka do 
walki z Vietnamem. Tqy werbowa­
ne dywizje kuomintangowskie ma­
ją otrzymać sprzęt amerykański. 

Wpływa3ący do portu lotnisko­
wiec został ostrzelany z moździerzy 
przez oddziały vietnamskie. 3 pod­
ski rozerwały się na pokładzie o­
krętu. 

Suhces Polek 
na akademickich mistrzostwac·b świata 

· Burmy, Indii, a nawet Pakistanu. 
Taki wynik głosowania jest poważ 
ną porażką Stanów Zjednoczonych. 

Użyliśmy caL::go aparatu ONZ -
pisze Lippman - by zademonstro­
wać w~bec świata, że Azja nie 
jest po naszej stronie. A więc w 
Azji nie mamy silnych sojuszni­
ków, a w Europie nasi sojusznicy 
nie wykazują ochoty do popierania 

... . .. 
LAKE SUCCES, 2.II. W kulua• 

rach ONZ podkreśla się, że rezo­
lucja Zgromadzenia Generalnego 
ONZ pozbawiona jes.t podstaw pra 
wnych, ponieważ Karta ONZ nie 
pozwala zgromadzeniu na wyda­
wanie orzeczeń w sorawach kon­
fliktów zbrojnych. Funkcja ta na­
leży wyłącznie do Rady Bezpie­
czeństwa i powołanych przez nią 
komisji śledczych. Ze strony dele­
gacji amerykańskiej stwierdza się 
'jedi:iak cynicznie, że „jedno pogwał 
~eme karty więcej czy mniej -
Jest bez znaczenie" i że USA tak 
czy owak przeforsowałyby swój 
projekt. 

Czytelnik chwyta za pióro 
nie . po to, by sprawa zginęła w aktach 
Minął ,już przeszło miesiąc od opublikowania uchwał Rady 

Państwa i Rady Ministrów w sprawie rozpatrywania i załatwia­
nia odwołań, listów i zażaleń ludności oraz krytyki prasowej. 
Miesiąc, to niezbyt dłulfi okres czasu, wystarczający jednak, by 
ocenić, jak potrzebne były uchwały z 17 grudnia oraz, by pod· 
sumować rezultaty prawnego uregulowania sprawy na tak waż­
nym odcinku naszego życia, jakim jest oddolna, społeczna kon­
trola praworz11id.ności. 

Zasadniczym celem uchwał 
. Rządu i Rady Państwa było 

I zobowiązanie, pod rygorami służbo­
wymi, :instytucji i władz do szybkie­
go i gruntownego rozpatrywania 
skarg i zażaleń. Cel ten został w pel 
ni osiągnięty. 

Nie zdarzają się już wypadki, któ­
re przedtem miały niekiedy miejsce, 
że słuszne skargi załatwiano całymi 
miesiącami lub nie wyciągano z nich 
właściwych wniosków. Jednocześnie 
w prasie naszej zwiększyła się ilość 
listów wskazujących na fakty czy to 
niedbalstwa czy biurokratyzmu. 

Na skutek omawianych uchwał 

obecnie czytelnik gazety częściej 

chwyta za pióro, by podzielić •się 
krytycznymi uwagami, mającymi na 
celu usunięcie zaobserwowaneg© 
zła. · 

sek w sprawie deskowania gzymsów 
jest zbyt długo rozpatrywany. Skar­
ga ta spowodowała przyśpieszenie 

załatwienia sprawy, stwierdzono, że 
pomysł jest dobry, a ob. Lewandow­
skiemu przyznano dodatkową nagro­
dę za popularyzację proponowane­
go przez niego systemu na własnym 
terenie. 

Z tego rodzaju listów i ze sposobu 
ich załatwiania widać, iż przestały 

one być dla poszczególnych insty­
tucji aktami, a stały się tym, czym 
być powinny - przejawami życia i 
konkretnych bolączek, których omi­
jac nie wolno. Obecnie nie może się 
już zdarzyć, by biurokratyczny pa­
pierek przesłonił człowieka, niszcze 
jące materiały budowlane czy zaha­
mowaną robotę na budowie. J. p. 

Obra dg 
Międzynarodowej 

Demokratycznej Federacji 
Kobf et w Berlinie 

Wachlarz poruszanych w tych li­
stach bolączek jest bardzo szeroki: 
od osobistych skarg na doznaną 

krzywdę - aż do problemów ogól­
nych, posiadających znaczenie dla 
całokształtu naszej gospodarki. Cha-
rakterystyczne jest, lz czytelnicy BERLIN, 2.II. Berlióska sesja 

ta odbyła się sztafeta 3x5 km w konku- przednim. tak samo gorąco i z taką samą tro- tycznej Federacji Kobiet obradowa-

Wobec definitywnego załatwie­
nia spraw granicznych pomiędzy 
Pol,aką Ludową a Demokratyczną 
Republiką Niemiecką dalsze tole­
rowanie stanu tymczasowości ad­
ministracji kościelnej na Zie­
miach Zachodnich przez Rząd Pol 
ski Ludowej straciło wszelkie u­
zasadnienie. Naturalną konsek­
wencją te,ąo jest dec11zja Rządu 
Polski T,udowej w sprawie unor­
mowania administracji kościel­
nej na Ziemiach Zachodnich. 

POJANA STALIN, 2.2. W drug.im dniu W piątek ogłoszono oficjalne wyniki podchodzą do zagadnień ogólnych rady Mie_dzynarodoweJ· Demokra­

akademickich zimowych mistrzostw świa \slalomu kobiet, rozegranego w dniu po-

rencji kobiet oraz jazda obowiazkowa w ską, jak do swych bezpośrednio oso- ła w dniu 1 lutego pod przewodnie-

. jeździe figurowej na łyżwach również w l) Froslova CSR - 2:13:9, 2> Szoendredy bistych spraw. W1'dac' w tym troskę t d 1 tk· d · k" · N- P 
konlrnrencj! lcoblet. Węgry - 2:26:3, BuJakówna Polska - wem e ega 1 ra z1ec leJ iny o 

'!Vormalizacja stosunków w tym 
względ%ie leży w interesie poko­
ju całego świata. 

Józef Mazur 
tkaez, wielowarsztatowiec przo­
downik pracy z ZPW im. 9 Maja 

- Dob·rze i i;łusznie postąpił 

naBZ Rząd znosząc tymczasowość 
za1·ządu kościelnego na Ziemiach 
Zachodnich. Nie do pomyślenia. 

jest by miał się utrzymać niezdro 
wy objaw decydowania o admini­
strac.ii kościelnej na 'ltaszych zie­
miach rn·zez obcą władzę. Jeden 
kraj - jedna administracja ko­
,foielna. 

Przedłuienie 
słutby wojskowej 

we Włoszech 
RZYM, 2.2. (PAP) . Zmarshallizowa­

ny rząd włoski, wykonując plany 
przygotowań wojennych agresywnego 
bloku atlantyckiego, postanowił prze­
dłużyć obowiązkową służbę wojskową 
z 12 do 15 miesięcy. Wszyscy poboro­
wi, odbywający służbę w obecnej chwi 
li, b@dą musieli pozostać w szeregach 
jeszcze 3 miesiące. 

Prognozo pogody 
C,hmurno z lokalnymi rozpogodzenia 

mi, miejscami przejściowe drobne o­
pady. Temperatura nocą od -18 stop 
ni na północnym wschodzie, do -8 
stopni na zachodzie. W ciągu dnia od 
-8- stopni do -5 stopni. Słabe lub 
umiarkowane wiatry z kierunków 
wschodnich. 

Z DZIENNIK ŁODZKi nr 34 (2014). 

w sztafecie znaczny sukces odniosły za 2:26:5, Kodelska Polska - 2:32:9, Kowal gospodarza o ludową ojczyznę. powej nad zadaniami federacji w 

wodniczki radzieckie które będąc wyrów ska P.olska - 2:33:o, 6> Slegens Rumunia Przyjrzyjmy się kilku takim li- związku z uchwałami II Swiatowe-

nanym zespołem, przewyższały pozostałe - 2:39 :7, lO) Bąkówna Polska - 3:ol,S. storn: go Kongresu Obrońców Pokoju, 

drużyny 0 klasę. c7as zwycięskiej szta- Należy podkreślić sukc·es, jaki odnio- W „Zyciu Warszawy" ukazała się oraz nad następującymi zagadnie-
fety ZSRR, .która biegła w sklad_z1e: Jar sly Polki, z których cztery uplasowały 
molenko (22.07 najlepszy czas .di;1a). cza się w pierwszej dziesiątce (Grocholska korespondencja czytelnika sygnali- niami: zadania federacji w zakre-

rowa 1 Tolmaczewa wynosił 1.09.48 · za ominięcie bramki została zdyskwali- zując.a, iż na .terenie Muranowa ni- sie wzmocnienia jedności akcji mię-

w 18 minut później przybyła na metę fikowana). z_awodniczki polskie uległy sz~zeJą materiały .~udowlane. Pożar I dz~~arod~weg.o ruchu kobi.ecego, ro 

sztafeta Czechosłowacji, zajmując drugie Jedynie zwycięzczyni slalomu zjazdu z zn1Szczył tam częsc hotelu robotni·_ zwoJ akCJl op1eln nad dziec'm1·, przy 
miejsce I uzyskując czas 1:28:21. Pucharu Tatr w 1949 roku Froslovej -
zespół polslt!, biegnący w składzie: Mozerovej. czego, a reszta desek i cegieł mar- jęcie nowych organizacji do fede-

Bu.łzanka (29:_26) .. Suta (30:00) . I Stepek w je:i:dzle figurowej na łyżwach po nowała się. List ten wywołał natych racji. 

(29.24) po 7ac1ę_te1 walc_e z druzyną Cze- odbyciu jazdy obowiązkowej prowadzi miastową interwencję i w efekcie W dyskusji nad zadaniami fede-

chosłowacj1 zaJął trzecie miejsce, zdoby zdecydowanie Lerchova CSR _ 81,4 pkt 0 1 ł " h t 1 t ł racJ"i w · 
waiąc tym samym brązowy medal. Druzy rzed Koenin CSR _ 74 8 kt . Pelt!~ ca a a częs~ o e u zos a a r.oze- . związku z uchwałami II 

na. -polska uzyskała czas 1:28:53, czwarte ~RD _ 68,6 pkt. ' P • 1 brana_, . materiały częściowo zuzyto, Swia~owego Kongresu Obrońców 

mteJsce zajeła Rumunia 1:31:08 przed /a częsc1owo zabezpieczono. PokOJU wystąpiły m. in. delegatka 

w~~~=m~o~~~;s3~m startował również ze- jo~~z'2f:~iro~lo~accJ'Za~t;:0~~;zuw~~1;.; _c~eśla Lewandowski skierował ,do Polski Edwarda Orłowska, wice-

spól ZSJłR. który uzyskał czas 1:13:46. 11:1 cs:o, 3:1, 3:0). mlmsterstwa skargę, iż jego wmo- ·przewodnicząca Z. G. Ligi Kobiet. 

„ ... Krupp oraz niemieccy m.ilitary­
ści tworzyli zawsze ścisły związek w 
dziele morderczych i uporczywie 
przez Niemców powtarzanych agre­
sywnych ataków na świat. Krupp, 
którego firnu;, stała na czele innych 
producentów broni, jak Schneider 
Creusot, jak Vickers i Bofors, był 

ogniskiem i symbolem tych złowie­
szczych sił, które zagrażały pokojo­
wi Eurony i ciągnął z tego ollwzymie 
zyski. W 1985 1·. 57 milionów marek 
na czysto, w r. 1937 - 97 milionów ... 
(z mowy prokuratorskie.i w norym­
berskim procesie Nr 10). 

AKT I 

Grudzień ·1941 r. Dekoracja: Jedna 
z sal pałacu sprawiedliwości w 

Norymllcrdze, na ścianie gwiaźdzhty 
sztandar Stanów Zjedno~zonych, pod 
którym zasiada tryb:inał wojenny. 
Oskarża w mocnych słowach generał 
Taylor, jeden z ostatnich w Norym­
berdze „Rooscveltczyków": 

„„.Krupp wiedział o zami(trze za­
władnięcia Austrią i Czechosłowacja. 
Należał on do ścisle.ąo grona hitlerow 
skich przemysłowców, 071racowu .. ią­
c11ch plan.11 snlarTrowrrnia w czasie 
wo.iny .podbitych ziem, To on również 
dzięki swoim .ścisłym sto mrn lrom. z 
Hitlerem. 1nópl Z(f?llłrtclnać wnferirtl­
n11mi źr6ifJrr1ro; nlr.nriowr1.,.,11~h t ere­
nów i spl'owaclzać stamtąd tysi(}cami 

K••uk KruppoH'I· 
Komedia amerykańska w 3 aktach 

•• 
ludzi do niewolnicze.i prac11 w obo- 1 o możliwościach rozwoju niemieckiego 

zach i w swoich zakładach". przemysłu zbrojeniowego. !- amery­
kańskiego więzienia me1!1onał powę-

N a ławie oskarżonych, wśród gru~ druje dalej, amerykanską pocztą. 

py dostatnio ubranych „gentlemenów" J{rupp pisze co potrzeba, zatem - do 

siedzi na pierwszym miejscu wysoki brze się sprawuje, ~ z.a •;dobre spra­
brunet, nosi ciemne ubranie, jasną ko wowanie" 12 lat w1ęziema może się 

szulę i starannie zawiązany granato- zamienić w 12 miesięcy. Wartownik 
wy krawat. Alf-red Krupp von Bohlen i przyniósł paczkę gazet. Na pierwszych 

(to on właśnie) ma bardzo pewną sie' stronach mama Berta Krupp domaga 
bie minę) i słucha mowy oskarżyciel I się odszkodowania od władz okupa­

skiej z pobłażliwym uśmiechem. Po cyjnvch za częściowe zniszczenie za 
przerwie wyświetlany będzie film do kfad6w - w bagatelnej swnie - 504 

kumentarnv: Hitler, zwiedza zakłady milionv dolarów. 
Kruppa, abv nadac im „zaszczytne" - Tylko tyle? Krupp bierze ołó­
miano - NSDAP Musterbetrfeb - za wek do reki i llczy, po czvm z peł­

kładu wzorowego. Jak:i:e serdecznie I nym nadziei uśmiechem pi~ze jeszcze 
witaj!) go Gustaw Krupp (ojciec) i jeden list do „grubej BertY", kończąc: 
Alfred Krupp (syn), który przemówi „do prętlkiego zobaczenia!" 
po tym z ekranu. sławiąc fiihrera, 
a1·maty i wojnę. Patrząc na to z ławy 
oskarż1mvch, Alfred Krupp uśmie­
cha s:ę błogo. 

AKT ID 

- How are you? Jak się pan ma 

AKT II Przyjazne spojrzenia, poklepywanie 

l
mr. Krupp? 

. po ramieniu, kielisrek whisky w 

przytulna cela w więzieniu Lands I czyimś prywatnym gabinecie, gdzie na 
berg. Tapczan, dywanik, umy- biurku stoi gwiaździsty p;roporczyk. 

walnia, przy biurku zawalony ksi.ąż- miniatura sztandaru, na który patrzał 
!~11mi i papier:"mi, pis:am (no angielsku) Rt:unp w dziP-11. ogło$zania wyroku. 

Alfred l{ru.pp, jeszcze jeden memoriał '.Dzisiai: ,.Niech pan nie ma do nąs ża 

lu, mr. Krupp, zresztą prokw·ator 
lfaylor został „zaraz potem" odwołany 
do Ameryki. Przypuszczam, że po dłu 
gim odpoczynku przystąpi pan z ener 
gią .... 

Krupp uśmiecha się ze zrozumie­
niem. Do gabinetu weszło kilku ofi­
cerów. Rozpoczęła się rzeczowa roz· 
mowa. 

EPILOG 

Sala zebrań w pałacyku dynastii 
Krupp w Duesseldorfie. W ścisłym 

grol}ie amnestionowanych dyrektorów, 
Alfred Krupp studiuje bardzo dokład 
ną amerykańską mapę Europy. ?'/ie 
zliczone chorągiewki oznaczają miej 
sca, gd:i:ie dymią kominy fabryk, wy 
twarzających maszyny dla rol11i­
ctwa, sukno na ubrania, papier 
na książki. Krnpp bładzi ołówkiem 
po mapie, już w myślach włada fa-bry 
kami, . już przestawia w nich produk­
cję, już tworzy, według swoich wzo­
rów, obpzy dla robotników, aby wy. 
rabiali pod batem - więcej armat i 
pocisków, które nosić będą dumny na 
pis „MADE BY KRUPP". Dobrze się 
zarobi na spalonej ziemi pod gwiaździ 
stym sztandarem! 

Ale wdniosły nastrój obrad psuje 
nagle depesia z Essen: właśnie robot 
nicy przerwali pracę i wy~zli na uli­
ce, wołając: Remilitaryzacja? Ni':fdy! 

Old. 

li 



lrakiorami i zapałem 
wyplenimy perz chłopskiej nieufności 

Przed Kongresem Nauki P~!?!!!J. 

Dziś rozpoczyna w Łodzi obrady· 
Zjazd Endokrynologów Polskich 

Przyjazd zagranicznych naukowców 
lekarze różnych specjalności. jak: 
neurolodz:y. interniści, ginekolodzy, 
chirurdzy, pediatrzy oraz teoretycy, 
lekarze weterynaryjni i przyrodnicy, 

stawić do punktu skupu 60 q ziarna, 
a odstawił tylko około 20 i oświad­
czył, że więcej nie odstawi, bo nie 
ma. A podczas kontroli co się okaza 
ło? ... Ze Szymański w komorach, na 
strychach ma tyle mąki pszennej i 

I żytniej, tyle razówki dla świń i by-
1 dła, iż starczy mu het-het poza żni­

W Łodzi na Akademii Lekarskiej 
:stniejc już od 5 lat pierwsza i je­
dyna w Polsce katedra endokryno­
logii, tj. nauki o hormonach. \V 49 t'. 

z inicjatYwY prof. dra Bera powsta­
ło Towarzystwo Endokrynologiczne, 
którego działalność dała jak najlep­
sze rezultaty, przede wszystkim w 
1>ostaci nowych wydawnictw z za­
kresu tej gałęzi wiedzy. W grudniu 
ub. r. pojawił się na półkach księ­
garskich I tom pracy zbiorowej 
,.Endokrynologia polska", który jest 
organem Towarzystwa. 

Liczba uczestników Zjazdu wynosi 
200 o.sób. Przybyły również delega• 
cje zagraniczne. ZSRR rcprezento• 
wać będą prof. Bohomolec i llr 'Va· 
siukowa, z Czechosłowacji przyje. 
chali prof. prof. Vratislav i Sponar. 
Spodziewany jest przyjazd endokry 
nolog·ów z NRD. ' 

Za chV1<ilę rus,zą. Czeka ich wielkie zada.nie - akcja wiosenna.. 

U stóp wzgórza biegnie szosa. 
Warczą po niej dwa mocne „Ursu­
sy", chrzęści śnieg, z wiatrem i 
sloI'lcem mocuje się mróz, a czter­
dziestka młodych traktorzystów to 
drepce w miejscu, to WYkrzykuje po 
jedyńcze słowa, to wybucha salwą 
śmiechu. 

- Stop!. .. zmiana! 

Traktory stanęły na mecie. In­
struktor wymfenia nazwiska. Szyb­
ko następuje zmiana kierowców i 
znów warczą traktory. 

siedzką przy mfocce zboża u opor­
nych kułaków. My na to jak na la­
to. Hej, młócił.o się, że ino! I ziarno 
czyściutkie, jak złoto, poszło gdzie 
trzeba. 

Stach Migdał, syn biedniaka z g1·0 
mady Niechcice w powiecie piotr­
kowskim, szczupły blondyn o kono 
piastej niesfornej czuprynie, prze­
rywa koledze: 

- A có, miało służyć za pożywkę 
dla polnych myszy i wołka zbożowe 
go?.„ Poszło na chleb dla braci ro­
botników. Diablo zachłanni są ci ku 
łacy. Tylko im popuścić, a śrubowa 
liby ceny bez końca i zgarniali ty­
siączki. Ot, taki Antoni Szymański 
z gromady Kawczynek, gospodarują 
cy na 12 ha dobrej ziemi, miał od-

wa. I że oprócz tego Szymański ma 
jeszcze. w snopach sporo pszenicy, 
żyta i jęczmienia. Wzięliśmy się do 
młocki i 26 q ziarna z miejsca po­
szło na skup. 
Młodzi pionierzy racjonalnej go­

spodarki rolnej na wsi już 6 marca 
kończą kur:;. 

- Właśnie w przededniu wiosny 
- mówi Stach. - Rozjedziemy się 

Dziś w sali „Ogniska" rozpoczyna 
swe obrady I Zjazd Endokrynolo­
gów Polskich. Ponieważ endokryno 
logia jako nauka o hormonach, w.ią 
że się ściśle z wszystkimi niemal 
działami medycyny, z przyrodą, che 
mią, w Zjeździe obok profesorów 
Akademii Medycznych biorą udział: 

Inaugurac>:yjny ref.erat pt. „Endo· 
krynologia a współczesna biologia„ 
wygłusi przewotlniczący Komitetu 
Organizacyjnego I Zjazdu prof. dr. 
Artur Ber. 

I Zjazd Endokrynologów stanowić 
bęllz.·,e ,jedno z ważnych cgniw w pra­
cy podsekcji nauk lekarskich w o·­
kresie przyp,-otowawczym do Kon· 
gresu Nauki Polskiej. 

do POM-ów w powiatach, zapuścimy 
nasze traktory i dalej - w pola! 
Lecz nie tylko ziemię będziel!1y o­
rać. Z całym zapałem przystąpimy 
również i do przeorywania zacofa­
nych mózgów. Tu na kursie zdoby­
wamy nie tylko praktykę i wiedzę 
fachową, lecz także uzbrajamy się 
w niezbite argumenty. Traktorami 
i zapałem wyplenimy rozrośnięty 
perz chłopskiej nieufności! 

Stach mocno akcentuje każde sło 

Trójl<a ciesielska 
trójkq racionalizatorów 

wo, a jego oczy są pełne ognia. Twa Władysław Krukowski, .Jan Bc­
~·ze. staśko''.'ych k_o~egów wyraż~ją. wiński i. Michał Danieiewski - two 
ze Jota w 3otę mysh to samo kazdy . . . . . 
z nich. rzą tro3kę c1es1elską przy budowie 

- I ziemia więcej rodzić będzie! J domów akademickich na ul. By-
! zniknie biedota! strzyckiej w Łodzi. Przed dwoma 

Wojewódzki Ośrodek Szkolenia miesiącami zatwierdzony został 
Traktorzystów w Małkowie koło wniosek racjonalizatorski, jaki cała 
\Varty, założony przez WRN w listo ta trójka złożyła w dziale moderni­
padzie 1950 r., spełnia wielką rolę 
wychowawczą i uświadamiającą. Co zacji SPB. 
trz~ miesiące będą z niego _wyru-] Usprawnienie Krukowskiego i je-
szac nowe kadry traktorzystow na . . . 
zaorywanie biedniackiej nędzy i sia go .kolego~ dotyczy .skrocema czasu 
nie ziarna pod lepszą przyszłość. wy3mowama stempli przy szalowa-

C. M. niu stropów. Stemple - drewnia-; 

ne słupy, podtrzymujące strop 
przytwierdzane do desek szalunko­
wych długimi żelaznymi hakami, 
doitychczas usuwano w ten sposób, 
że odrywano je za pomocą siekiery. 
Usuwanie 1 stempla w ten sposób 

trwało około 10 minut. 

A na wierzchołku wzgórza w daw 
niejszej jaśniepańskiej rezydencji 
druga czterdziestka chwackich sy­
nów wiejskich biedniaków i średnia 
ków z uwagą słucha wykładu o 
przebudowie polskiej wsi. Podczas 
przerwy nawiązujemy z nimi przy­
jacielską pogawędkę. Wszyscy żY-; 
wo interesują się także proble~am~ 
sąsiedniego miasteczka Warty 1 gm1 
ny Bartochów, jak również wzmo­
żotią ostatnio akcją skupu zboża, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

- To wydawało nam się o wiele 
za długo - mówi cieśla Władysław 
Krukowski. W dodatku przy wy1-y­
waniu stempli niszczyły siG deski 
szalunkowe oraz stemple. Zastano­
wiliśmy się z Danielewskim i Cie­
sielskim i we trójkę wymyśliliśmy 
nowy sposób usuwania stempli. Zro 
biliśmy żelazną obręcz z rączką, 

którą opasuje się stempel i skręca 

się go dokoła własnej osi. W ten 
sposób wyrywa się stempel jak mar 
chewkę. W ciągu jednej minuty 
można usunąć cztery stemple. 

_z_m_n_i_e1-.·s_z_a_m~y~z;;.;;u;;.;;;t~y..:c;;.;:ie::.....:.k.::.;;.oksu 

.Jeden z kursantów mówi: 
- Któregoś dnia .GRN Bartochów 

prosiła nasz Ośrodek o pomoc są-

Apel łódzkich palaczy teatralnych 
· · do kolegów w całej Polsce 

w trosce o zdrowie 
_(!) PCK w Tomaszowie w porozumie­

niu z In.spektoratem Szko1nym przeszko 
li do konca br. wszystką młodzież szkol­
ną od klas piątych wzwyż . 

Zebrało się ich osmm ze wsz ystkich teatrów łódzkich. Niektórzy 
z nich pracują w swym zawodzie po kilkadziesiąt lat i znają wszy­
stkie kaprysy kotłów. Zaproszen ie teatru „Pinokio" na racjonaliza­
torską naradę przyjęli z zacic'\'.a wieniem. Zebranym przewodniczył 
znany racjonalizator Chajt. Prze dstawił on kolejne etapy swej pra­
cy i wynik wyrażający się oszczędnością 500 J(g węgla dziennie. 

Stanisław Olesiński, Antoni Rze­
czylski i Henryk Wilczkowski chcą 
dowieść czynem, że przy dobrych 
chęciach można uczynić wiele. 

W dn. 12 bm. palacze łódzcy po 
10-dniowe.i próbie postanowili ze­
brać się ponownie i podzielić się wy 

Ostatnio zastosowano to uspraw­
nienie przy wykonywaniu szalunku 
w nowopowstającym gmachu szkol 
nym na Starym Mieście. Przekona­
ło ono wszystkich bez wyjątku cie­

śli. 

w zaJcl:adach pracy będzie również 
przeprowadzane. szlrnl.enle sanitarne 
,,Przemysłowych Ratowników. Zdrowia". 
W dalszym ciągu prowa~lzone tez będą 
kursy rnlodszycl1 p1elęgmarek. 

Później zabierali głos poszczegól- się, że zmniejszenie ilości paliwa 
ni palacze. I oni już od dawna pró- jest możliwe, trzeba tylko zastoso­
bowali zmniejszyć ilość spalanego wać pewne upsrawnieiiia. 
koksu, co im się niejednokrotnie u-

nikami swych doświadczeń. Cieszymy· się - stwierdza. Kru 
Próba powiedzie się na pewno - kowski, że mogliśmy przyczynić się 

mówili wychodząc z narady. A każ-1 do usprawnienia pracy i oszczędno­
da zaoszczędzona tona koksu - to ści materiału. To jest nasz wkład 
szybsze wykonanie Planu 6-letnie- l w przedterminowe wykonanie pla-

dawało. w wyniku dyskusji okazało W „Lutni" palacz musi zużyć wię 
cej koksu, bo rury nie są izolowane 

,,Będziemy stale podnosili 
nasze zobowiązania produkcyjne" 
Zobowiązanfa ZPB im. 1 Maja w Łodzi z okazji 

Międzynarodowego Dnia Kobiet 
Do zakładów pracy, które podję- nla podniesienia ba.z akordowych 

ły dodatkowe zobowiązania dla ucz- i przyspieszenia terminów wykona­
czenia I Krajowego Kongresu Ligi nia planów produkcyjnych. 
Kobiet przylączyła się załoga Zakł. w jednogłośnie podjętej rezolucji, 
Przem. Baw. im. 1 Maja. uczestnicy manifestacyjnego zebra-

Wielką, świetlicę fabryczną wy- nia stwierdzili m. in. 
pełnili do ostatniego miejsca robot- „Będziemy stale podnosić ~asze 
nicy i robotnice, pragnący dać wY- osiągnięcia produkcyjne, będz1emY 
raz głębokiej solidarności z prowa- walczyć z ka:idym przejawem mar­
dzoną przez kobiety całego świata notrawstwa cza.su i surowca. Poko­
walką o utrzymanie pokoju. Wśród namy wszystkie trudności, ażeby 
powszechnego entuzjazmu zebra- zrealizować nasze zobowiązania pod 
nych, na trybuny padały dziesiątki jęte dla uczczenia I Krajowego Kon 
nowych zobowiązań, padejmowa- gresu Ligi Kobiet i Międzynarodo­
nych przez aktywistki Rady Kobie- wego Dnia Kobiet. Będzie to nasz 
ccj, przodowników pracy, majstrów I najlepszy wkład w dzieło utrwale­
i młodzież. Podjęli oni zobowiąza- nia pokoju". (x) 

Ł6dzcy korespondenci piszą 

„ Szkoła nr. 102 odpowiada 

na wezwanie kol. Janłowskiei 
P ierwsza w Dzielnicy Górnej odpo­

wiedziała na apel kol. Jantowskiej 
szkOła nr 102. Na zorgaJ!l.t:owanej prze:i: 
harcerzy tej szkolY maso~ce, po odczy 
laniu apelu do pr~ewodmcząc_ego Rady 
Drużyny zgłosiło się 14. dzieci, pragną-

·~eg1 ZHP. , 
Za szk()lą nr 102 odpo~iedział~ szlrn­

ły nr nr 112, G3, 119, 51 i wiele innych. 
Młodzież rozumie słowa kol. Jantow­
sklej: 

„A!by walczyć o pokój, trzeba być sil­
nym, a silnym można być tylko w 
gromadzie". 

Przodownicy nauki I pracy społeczne) 
Lublech Alicja ze szkoły nr 112 I Just 
- ze szkoły nr 42 wezwali wszystkich 
uczniów szkól podstawowych do kon­
tynuowania zaciągu Polcoju, pokoju o 
l<tóry walczą ludzie całego świata. 

(Ko-ski) 

.Apel do wytwórni protez w Warszawie 
Leon Hojnacki. pracownik portier!'i w 

ZPB im. J. MarchJewsJdego. stracił na 
l'obotach przymusowych w ~1emczecll no 
tę. Jako inwalidzie Hojnackiemu przyslu 
ll:Ujc proteza. 

Niestety prowizoryczną protezę wpi;aw 
G:tie otrzymał, a trwałą ~iał otrzymac w 
l'll-cu listopadzie tak, ja~ t~ ~u przyrze 
Czono w Państwowej Wytworni Protez w 
\\>arszawie przy ul. Kujawski.el . i. ~b. 
lłojnackicmu zrollliono w pazdziermku 
Ub. r. przymiarkę na protezę. 
botąd biak Jednak jakieJkolwick ~ia,-

de>mości, co się dzieje z protezą. Tymcza 
sem ob. Hojnackiemu proteza prowizo­
ryczna popsuła się i przy chodzeniu od 
czuwa ból. Na tej części nogi, do której 
jest przymocowana prote;za, pokazu• ą 
się wrzody. Inwalida Hojnacki nie chce 
być „bumelantem", chce pracować, lee.z 
siłą rzeczy zmuszony jest do częstego o­
puszczania dni pracy. 

Dobrze byłoby, aby pracownicy W:1-
twórni Protez w warszawie przypomnie 
li sobie o sprawie ob. Hojn~,ckiego. · 

Jeu1 Myt~O;'\\'SkL 

go. (a) nów produkcyjnych. (k) 

Delegaci z lodzi i woj. łódzkiego 
na krajowy Zjazd Delegatów PCK 

i szy,bko stygną. W „Pinokio" brak 
kranow nie pozwala regulować do­
pływu ciepła, a w innych teatrach 
długie wietrzenie powoduje nad­
mierne oziębienie sali i zmusza pa­
lacza do zwiększenia zużycia pali­
wa. Mimo tych przeszkó9- palacze 
teatrów łódzkich postanowili. prze- w dniach 3 I ł lutego br. odbędzie się z terenu Łodzi I woJ. łódzkiego w zJe• 
prowadzić 10-dniową próbę oszczęq w Warszawie Krajowy Zjazd DeJc:gatów źdzle udział weźmie 88 delegatów, wy· 
ności t wezwać wszystkich pala.czy Pchowlsalkl1egdoekc1azrearwcj~ne1dgeoowK•rz1y:tna0, wkyto:ytatuu-t branych na Zjazdach Okręgowych PCK t " „ • w listopadzie ub. roku. Delegaci z ŁodJ!I 
. eatralnych w Polsce, by poszli W PCK. Zjazd Krajowy, wytyczając nowe I województwa przedlotą ZJazdowl do 
ich ślady. Bowiem Józef Burlanow-

1 

drogi w działalności PCK Jeszcze bar- uchwalenia szereg wniosków, dotycą­
ski, Wilhelm Wude Stanisław Glo- dzleJ powiąże tę organizację z potrzeba- cych ·usprawnienia pracy organlzacyjneJ 
wack" St f ' . Wd • k mi mas pracujących na odcinku zdro- PCK oraz wzmożenia walki z alkoholiz· 

I, e an Arent, Jozef ow1a wia. mem. 

Perspektywy przemysłu Jedwabnicze~ 

Bogatszy asortyment, piękniejsze wzory 
Atrakcje dla l<obiet 

plany P!-'odukcyjne przemysłu jed I kraju. sto~ov.:any. Stanowi to poważ są gustowne ogromnie urozmaico-
wabmczo-galanteryjnego w r. ne os1ągmęc1e naszego młodego ze- ne. Nad jakością projektowanych 

19~1 zostały znacznie powiększone, społu fachoweów. wzorów czuwa zarówno ZPJG jak i 
ogołe~ _o 28:1 proc. Pozwalają na Cz:i:nione są ponadto próby z lep- tzw. BNEP (Biuro Nadzoru Estetyki 
to mozhwośc1 wytwórcze poszcze- szym1 odpadkami jedwabiu natura!- Produkcji) działający przy Min. Prze 
gólnych zakładów oraz poważny nego,. uzyskiwanymi z oprzędu jed- mysłu Lekkiego. 
wzrost produkcji krajowego surov:- w~bmka. Produkowana z nich bę­
~a - przędzy sztucznego jedwabiu d~1e przędza „schappe", do wyro-
1 włókna ciętego. bow kordonków, nici do haftów ko-

DALSZA MODERNIZACJA 

Przemysł jedwabniczy zwiększy lo~owych, specjalnych nici krawie­
znacznie produkcję tkanin żakardo ck1ch do obszywania dziurek itp. 
wych oraz tkanin kolorowo tka­
nych. Rozszerzony zostanie asorty­
ment i ilość tkanin drukowanych 
s:iosobem zwykłym i sposobem tzw. 
film-druków. Ręczne te druki są 
nadzwyczaj efektowne, wYmagają 
jednak znacznego nakładu pracy. 

Na przestrzeni br. modernizacja 
przemysłu jedwabnicze-galanteryj­
nego będzie kontynuowana. Oddzia 
ły przygotowawcze tkalń zastosują 
automatyczne snowadła szybkobież­
ne. Ponadto lamelizowane będą· kro 
sna w tkalniach - nie posiadają­
cych jeszcze tych urządzeń. Wykoń­
czalnie zainstalują nowe maszyny 
drukarskie, co pozwoli zwiększ.yć 
ilość tkanin drukowanych. 

Powiększona zostanie również pro 
dukcja tkanin sukien!WwYCh i bluz 
kowych z naturalnego jedwabiu. Do 
wzrostu produkcji pomogą powięk­
szone dostawy surowca pochodze­
nia krajowego. 

BOURETTE.„ Z ODPADKÓW 
Nowość stanowić będzie produkcja 

tkaniny „bourette". Będzie to tka­
nina z poślednich odpadków surow­
ca naturalnego, utrzymana w natu 
ralnym kolorze surowca o odcieniu 
kremowym. Nadaje się ona na let­
nie kostiumy damskie. Przerób 
tych od,I>adków nie by:ł j_eszcze w. 

ATRAKCYJNE NOWOSCI DLA 
KOBIET 

Kobiety musi ucieszyć wiadomość 
że będzie zwiększona produkcja tka 
nin steelonowych (nylon, perlon) o 
różnorodnych wzorach kolorowych. 
W r. ub. produkowano tylko tkani-
ny stylonowe, płaszczowe i parasol- WZROST JAKOSCI 
kowe, zaś w rb. przemysł dostarczy Przemysł jedwabniczy osiągnął już 
również tkaniny sukienkowe i bluz bardzo pomyślne wyniki w walce o 
kowe. jakość produkcji. Sprzyja temu fakt 

Uszlachetniona również zostanie I szybkiego rozwoju współzawodni­
produkcja tkanin ze sztucznego jed ?twa pracy, którego charakter uległ 
wabiu, przez zastosowanie tzw. ace is~o~nym ~mianom._ Zan~rn m~ano­
tatowej przędzy. w1c1e wspołzawodmctwo mdyw1dual 

Pobieżny przegląd kolekcji tkanin 
drukowanych, które będzie się w 
tym roku produkowało - daje moż 
ność stwierdzenia ogromnego postę­
pu w pracy naszego przemysłu na 
ogc_!Mu estetrki produh:cjL W_zo1·y 

ne, a rozwija się natomiast współ­
zawodnictwo zespołowe. Ruch współ 
zawodnictwa pracy w przemyśle jed 
wabniczo-galanteryjnym obejmuje 
ogółem 73 proc. zatrudnionych pra­
cowników. 

(T.) 

\ 



Dziel ni w pracy i nauce DZIEJE PEWNEGO 
LISTU 

W Studium Przygotowawczym na wyższe uczelnie Od kilku dni ul. Wscl10 
dnia jest obsługiwana 

Następnego dnia zgłosiłem 
się do teatru i zgubiony 
zegarek zwrócono mi. 
znalazł go pracownilc 
teatru Henryk Jóźwiak 
i odniósł do dyrekcji. 

Poza ciasnotą samet19 
zakładu, uderzył mnie w 
oczy brak troski o wa­
runki higieniczne. Obsłu­
gu.lący klientów fryzje­
rzy pracowali bez fartu­
chó"' · Nieprzyjemnym 
dla mnie także byt fakt. 
że pobrano za· strzyżenie 
nnleżność w wysokości 
l,B_O zt, zamiast 1,50 zł. 

Teresę Sętkowską znali wszyscy 
jako dzielną dziewczynę. Pracowała 
wtedy w fabryce tektury falistej na 
Chojnach. Robota paliła jej się w 
rękach i nic też dziwnego, że dwu­
krotnie zdobyła pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie pracy. Przo­
dowałaby prawdopodobnie nadal, 
gdyby nie jedno zebranie ZMP. 
Przyszedł wówczas prelegent z 

dzielnicy, który m. in. zapoznał ze­
branych zetempowców z uniwersyte 
ckim studium przygotowawczym. 
Mówił on o tym, że młodzież robot 
niczo-chłopska ma teraz szeroko o­
twarte możliwości nauki i nawet ci, 
którzy mają ukończoną tylko sz:\Co­
łę powszechną, a posiadają zapał do 
pracy, mogą się dalej kształcić. Po 
2-letniej nauce każdy absolwent stu 
dium przechodzi automatycznie na 
wyższą uczelnię w dowolnie obra­
nym przez siebie kierunku. 
Słów prelegenta Tereska słucha­

ła z rosnącym zainteresowaniem. 
Zawsze przecież chciała się uczyć. 
Teraz ma k1u temu wszystkie możli 
wości. Nauka, utrzymanie, mieszka 
niP - wszystko beżpłatnie. 
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Ilustr. A. Zabransky 

4,80 

StT. 66 zł 8,-

BIBLIOTECZKA 
MŁODĘGO CZYTELNIKA 

ARKADY GAJDAR 
TIMUR I JEGO DRUŻYNA 

Wydanie 4 
Str. 89 Zł 3,-

ALEKSANDER POPOWSKI 
NA POGRANICZU 
ŻYCIA I SMIERCI 

Str. 125 zł 3,110 

ROGER GARAUDY 
ZRóDŁA FRANCUSKIE 

SOCJALIZMU NAUKOWEGO 
Str. 329 Zł 10,-

AIME CEZAIRE 
ROZPRAWA 

Z KOLONIALIZMEM 
str. 46 zł 2,110 

JACEK WOŁOWSKI 
NOTATKI Z PODROŻY 

DO N. R. D. 
Str. 45 zł 1,80 

»~ Z Y T E L N I K« 

W dwa dni po tym pamiętnym 
zebraniu zgłosiła się z gotowym po­
daniem do zarządu koła. Wszystkie 
trudności początkowe łącznie z egza 
min em• wstępnym zostały pomyślnie 
załatwione. 

. . . przez listonosza - kobie-
kusa zgłosił się pierwszy. Po pomy- tę. 
ślnym egzaminie został przyjęty. Te I .Poprzednio, gdy. funk­
raz jest jednym z najlepszych ucz- \c.Ję tę pe1ml męzczyzna, 

. . !listy otrzymywałem nor-
n10w. malnie. Obecnie - nie 

- Trzeba tylko chcieć - wyJ·a- 1wiem z jakich przyczyn . , - list nadesłany do 
śnia. Roboty jest dosyć, ale jak roz mnie, w treści pilny i 

Teraz Teresa Sętkowska J'est słu-1 łożyć sobie dobrze pracę, to można , dość ważny, zos_tal zwró-
tk. b. d . . S eony z adnotacJą „adre-

chaczką I roku studiów. Zadowolo- ze wszys im so ie pora zic. am 'sat nieznany". Podl<re-
na, wesoła, uczy się pilnie.„ Zamie zresztą jestem tego najlepszym do- 1 ślam, że w domu tym 
rza ona poświęcić się bakteriolo!!ii. wodem bo chociaż szkołę powszech !mieszkam. ?d cztex:ech - '. . lat, tak, ze iestem JUZ Io 
Na pewno w przyszłości pracując w ną skonczyłem 10 lat temu, to Jed- katorem dostatecznie zna 
laboratorium będzie tak samo nak nie pozostaję w tyle za inny- Jnym. Nie było także w 
dzielną pracownicą, jak była nią w mi. naszym don:u zmiany da-

f b St d . t . ł d . . zorcy, i o informacje do 
a ryce. u ium przygo owuJe m o ziez 'tyczące „starego" Jokato-

robotniczo-chłopską do studiów wyż lra nie było ~rudna. 
Kolegą Sętkowskiej jest 24-letni szych. Jedni uczą się teraz, inni już .cz)'.zb:( meporozu~le-

Józef Pokusa. Urodził się on we · d k . 1. . k , ,me Jakie miało m1eisce, 
Je awno u onczy 1. Nie torzy sto- wynikało z niechęci do 

wsi Niekłań, pow. koneckiego i tam ją nawet w przededniu ukończenia 1chodzenia po schodach? 
mieszkał aż do ostatniej .chwili. nauki na wyższych uczelniach. Zdzi JeżeU tale, to m?żna by 

ł Z . . . . . ło list pozostaw1c u do-

- To co mieliśmy, trudno nawet 
nazwać gospodarką - opowiada. Nie 
cały hektar uprawnej ziemi. Tak 
biedowaliśmy cały czas. 

W Niekłaniu biedowała zresztą 
nie tylko rodzina Pokusów. Chłopi 
utrzymywali się z pracy w okolicz 
nych fabrykach i folwarku. To zre 
sztą co zarobili, trudno było na­
zwać wynagrodzeniem. 80 groszy 
dziennie, to było przed wojną bar­
dzo mało, tym bardziej, że nie pra­
cowało się przecież każdego dnia. 

- Po wojnie pomagałem matce 
jak mogłem - opowiada Józef. Tro 
chę pracowałem na własr:ym kawał 
ku ziemi, trochę w leśnictwie. Pre­
numerowałem Wszechnicę Radiową, 
ale o normalnej nauce wtedy jesz­
cze nie marzyłem. 

Pewnego dnia we wsi wywieszo­
no afisze, głoszące, że można się za 
pisać na kursy przygotowawcze. Po 

Owoców i warzyw 
nie zabraknie 

Pr:zeig.roiwaodiz=a przed kJilllk'll dnfarni ko.n 
trol.a hu.rtowych pUIIllktów sip=ed.a-ży Cein­
traihi Og.r>Od:n.lc:nej I skil€11>ÓW PSS wykaza• 
ła że mdmo nwoo.ów Łódiź należycile jest 
~za.na w warzywa i t>W<>Ce. Posi.a• 
<!Jalne zapasy w mag,ruzyinach C. o. gwa­
I'8llllbulją należyte zao,p;artrrerne lu1d1nośct w 
okriesle d~ch mrooów 1 umiemw1&wl.ą 
sipelru~acjoę han>dllaxzy i z.wyż!kę cen. 

s aw wierz Jest na h1stor11. Jan zorczyni która na pewno 
Klatka na WSGW, Wincenty Dow- doręczył~by go. 
giełło studiuje na Politechnice _ Wiesław Grzelak 
wszyscy oni byli kiedyś słuchacza- OD REDAKCJI: 
mi kursu. 

I tak, jak przodowali kiedyś w 
pracy zawodowej, tak i teraz dają 
przykład rzetelnego podejścia do 
nauki i na pewno za parę lat będą 
z nich wartościowi inżyniel!owie, le 
karze i prawnicy. (zjk) 

Dzisiaj 
po raz pierwszy 

podniesie się kurtyna 
w nowym teatrze Łodzi 
W sobotę, dn. :l lutego odbędzie 

się uroczyste otwarcie gmachu tea­
tru przy ul. Więckowskiego 15 (daw 
niej Scali), który będzie stałą siedzi 
bą Państwowego Teatru Nowego i 
Państwowgeo Teatru .Żydowskiego. 

Na program uroczystości otwar­
cia teatru złOźą się cŻęśct - ofi­
cjalna. i a.riy;,tyczna. 

Do dn. 14 bm. grana będzie w no 
wym teatrze „Rodzina" Popowa. W 
drugiej połowie lutego ustalone bę 
dą dni repertuarowe Teatru Nowe­
go i Teatru .żydowskiego. 

z za kulis 
łódzkiej gastronomii 

W stołówkach fabrycznych, 
prowadzonych przez PSS, w tych 
dniach wprowadzono abonamenty 
na obiady. Nabywać można abona­
menty tygodniowe, dekadowe, lub 
miesięczne. 

Wprowadzenie abonamentów urno 
żli\\)i planow~ gospodarkę stołów­
kom, a jednocześnie wpłynie na po 
lepszenie jakości obiadów. Przy za 
planowanej ilości obiadów bowiem 
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego 
pokrywa koszty związane z ich pro 
dukcją, cała zaś suma płacona przez 
konsumenta w wysokości 2 zł 55 gr 
jest przeznaczona na zakup artyku­
łów spożywczych. W związku z tym 
obiadów indywidualnych będzie wY 
dawane tylko 10 proc. i koszt ich 
będzie wYnosił 3 zł 45 gr, 

... ... 

Czytelnik załączył do li 
stu jako dowód rzeczowy 
lcopertę listową, na któ­
re.i figuruje adnotacja: 
Adresat nieznany. 

Warto, by DOPiT zwró­
c~~a niedoświadczonej pra 
cownicy uwagę na su.­
mlenniejsze wypełnianie 
obowiązków. 

ZGUBA ODNALAZŁA 
SIĘ 

Będąc w dniu 4 stycz­
nia w Państwowym Tea­
trze im. St. Jaracza, zgu 
biłem zegarek na rękę. 

Mieczysław Roszpara -
Łódź. - W sprawie mie­
szkaniowej, o której pi­
sał Pan w liście, jest 
przeprowadzona kontro­
la. o wyniku powiadomi 
my listownie. 

A. M. - AI. Kościuszki 
22. - Odpis listu przesl:;l.­
liśmy do Wydziału zd<ro 
wia Prez. R. N. m. Łodzi. 
Jednocześnie powiadomi­
liśmy właściwe władze o 
podanych przez Pana fak 
tach. 

F. B. - Sprawą kluczy 
do bram domów zaintere­
sowaliśmy Zarząd Nieru­
chomości. Obecnie, zarów 
no prawo zwyczajowe 
jak i regulamin dla do­
zorców oraz umowa 
zbiorowa, nie przewidu­
ją przypadków poslada­
nj a kluczy przez 'lokato­
r•;. o decyzji Zarządu 
Nieruchomości powiado­
mimy naszych · czytelni­
ków. 
Wiśniewska. - Prosimy 

o skontalctowanie się z 
naszą redakcją, ponieważ 
z listu, jaki Pani do nas 
skierowała trudno 
zorientować się w czym 
oczekuje Pani od nas po­
mocy. 
Uczeń PSTP. - Nadesła 

ny materiał o spółdzielni 
uczniowskiej wykorzysta­
my po podaniu przez 
Was nazwiska. 

Zdenerwowana Maryla. 
- Prosimy o skontakto­
wanie się z Redakcją ce­
lem podania bliższych da 
nych potrzebnych do u­
stalenia, kto ponosi winę 
za niewłaściwe załatwie­
nie Pani sprawy. 

·-

Wyrażając wdzięczność 
dla uczciwego znalazcy, 
podaję ten fakt do wia­
domości Redakcji. 

Wacław Janiec 
Zgorzelec 

Z CENNIIHEM 
.„ „NA BAI<.IER" 

Niedawno udałem się 
do spóldzlelni fryzjerów 
w Pabianicach przy ulicy 
Moniuszki celem ostrzy­
żenia sobie włosów. 

. 

OD REDAltCJI: 
Przed•lawiciel terenowy 

„Dzicnni\ca Łódzkiego„ 
był w tym zal<ladzle l 
stwierdzi!, że jest to za­
kład II kategorii. Jako 
taki winien on istotnie po 
bierać za strzyżenie zł 
1,50. 

$lMefłł "'~~cl\ i11~eii 
STOPNIOWANIE 

PO'rRZEB 

W odpowiedzi na notat · 
kę pt. „Za krótki peron" 
(zamieszczoną w nr 26G 
„Dz. Ł." DOKP w Łodzi 
wyjaśnia. że z uwagi na 
inne, pilniejsze inwesty­
cje, narazie nie może za 
rządzić przedłużenia pero 
nów na przystanku osobo 
wym Żakowice. Sprawę 
tę jednak dyrekcja ma na 
uwadze i przy najbliż­
szym ul<ładaniu planu ro 
bót inwestycyjnych od­
nośne prace zostaną w 
nim umieszC'zone. 

llD ? „t Cz','telnik6w 
LISTY KIEROWANE 

DO REDAI~CJI „DZIEN 
NIKA t.0DZKIEG0" 
PROSIMY ZAOPATRV· 
WAC NAPISEM 
,.DZIAł. LISTO W", 

M. Ziółkowska. - Nie­
regularnym kursowaniem 
wozów linii nr 8 .,... szcze 
gólnie w godzinach po­
rannych - zainteresowali 
śmy MZK. Nadesłane wy 
jaśnienie zamieścimy. 

Czytelnik - Dla wnie­
sienia poprawek do ka­
lendarza na r. 1951, poda 
jemy spis obowiązujących 
świąt: Nowy Rok, Trzech 
Króli, Wielkanoc (dwa 
dni), Zie!. Swiątki ci 
dzień), i Maja, Boże Cia 
ło, 22 Lipca, 15 Sierpnia 
- Wniebowzięcie NMP, 1 
listopad Wszystl<ich 
Swiętych i Boże Narodze 
nie. 

Ta-Ro, Kazik l Marla 
Sz. - Z nadesłanych wier 
szy nie slr.orzystamy. 

H. w. - Studentka u. 
Ł. - Skarży się Pani na 
silne bóle towarzyszące 
miesięcznym okresom, 
które całkowicie uniemo­
żliwiają pracę . Na pod­
stawie listu odnosi się 
wrażenie, że zawinili nie 
tylko lekarze chorób we­
wnętrznych ZLP, bagateli 
zując dolegliwości Pani, 
lecz i Pani sama, lekcewa 
żąc chorobę i nie zgłasza 
jąc się do specjalisty cho 
rób kobiecych. Przyczy­
ny choroby mogą być 
różne: niedorozwój narzą 
dów rodowych, wadliwe 
położenie macicy. stany 
zapalne. guzy it'.P· Lecze-

TAKSÓWKI I ZW. 
SPÓŁDZ. PRACY 

W „Dz. Ł." w dniu I 
stycznia pisaliśmy o tym. 
że w Warszawie kursują 
uspołecznione taksówki. 
Dyrekcja MHD, do któ­
rej skierowaliśmy apel 
uruchomienia przedsię­
biorstwa usług taksówko­
wych w Łodzi - wyja­
śnia, że tą sprawą winien 
zająć się Związek Spół­
dzielni Pracy. 

Przypominamy, że mie­
szkańcy Łodzi czekają na 
zapowiadane kilkakrotnie 
uspołecznione taksówki. 

SWIETLICA OGRZANA 

„Zimna świetlica" 
pal takim tytułem pisa­
liśmy w „Dz. Ł." w dn„ 
8 stycznia o świetlicy 
MHD przy ul. Zamenhofa 
nr 2. 

Dyrekcja MHD wyjaś­
nia, że świetlica istotnie 
była nieogrzaną na sku• 
tek braku odpowiedniego 
piecyka. Obecnie jest w 
świetlicy ciepło i oprócz 
normalnych zajęć świetll 
cowych odbywa się w 
niej kurs dla analfabe­
tów. 

ZAGADiiA 
ROZWIĄZANA 

Dyrekcja MHD nadesła­
ła ,.rozwiązanie" zagadki 
drukowanej w .. Dz. Ł." 
w dniu io stycznia. Pisa­
liśmy w niej o różnych 
cenach na tzw. zapasy do 
ołówków technicznych. 

Istotnie. ceny na ten ar 
tyku! w sklepach fotogra 
ficznych MHD są różne. 
Wynika to jednak z tego, 
że w niektórych sklepach 
ołówl<i techniczne są 
sprzedawane w cenie 2.25 
zł za 6 sztuk, a w innych 
- miny retuszerskie vr 
cenie 3 zł za 6 sztuk. 

nie zaś będzie zależało 
od przyczyny choroby. 
W jednym wypadku wy. 
starczy podawanie prze­
tworów hormonalnych, w 
innych wypadltach nale­
ży uciec się do zabiegów 
chirurgicznych. Należy 
bezwzględnie zwrócić się 
do ginekologa, który po 
zbadaniu ustali przyczynę 
choroby i zaordynuje wła 
ściwe leczenie. Kwestia 
zwolnień od pracy odpa­
dnie po wyleczeniu dola 
g!iwoścl. Natomiast pod­
czas leczenia otrzyma Pa 
ni zwolnienie od lekarza. 
który będzie Pani udzie­
lał porad. 

o~o poj-aw1>ły się na rymku pi~v­
SZle nowa·l·i•jik.l - r.a1ba1rhax, pletruseik.a I 
szczypitOr. W na1jbldc!:szych cm.ha1ch uJ.reJie 
S<ię jurż p1erwszia sa•ła·ta teg-0.coczma. 

W roku bieżącym PSS urucho­
mi około 40 nowych sklepów wa­
rzywniczo-owocowych i około 30 
piekarniczych. Będą one otwierane 
przede wszystkim w dzielnicach ro­
botniczych, gdzie daje się silnie od­
czuć brak tego rodzaju placówek. 

RZECZ znalezionq zwróć :~M.0.1. zgubionq zgłoś 

jek . 
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A. KOPTIAJ EWA \105) 

Miłoit doktora 

łrZanowa Tłumacsyłet 
Zofia Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Jeszcze siedemdziesiąt kilometrów do rzecznej bazy! -

powiedział z przerażeniem Iw~ gdy ludzie chwyciwszy zaprzę­
gi prawie przenieśli je po niezwykłej grobli. 
Sęki faszyny trzeszczały i skrzypiały pod płozami Wysoka 

grobla biegła w czarno-białą leśną dal. Jakuci i Tunguzi krzy­
'czeli coś w swoich narzeczach i poganiali renifery. 

Gdy cały transport posunął się o te czterysta metrów, minęło 
już ,południe i słońce świeciło oślepiająco poprzez nagie wierz­
chołki lasów. 

- Możemy przed nastaniem nocy zrobić jeszcze jedną taką 
drogę - zaproponował Nikita. -- Tunguzi mówią, że dostanie­
my się już wtedy do zakrętu, do tych kamieni o kształtach jele­
nia. A jutro będziemy jechać prędzej przerz; dolinę rzeazki. 

* Nazajutrz po szesnas~u godzinach wytężonej pracy posunęli 
się tylko o dwa kilometry. Dolina rzeczki była zaniesiona śnie­
giem. Ludzie po szyję zapadali się w zaspy. Sanie z żywnością 
i materiałami zamokły, stały się przez to ciężkie i renifery 
traciły siłę. Wieczorem zaczęła pęk"lć przemoknięta uprząi. 

' DZIENNIK ŁODZKI or 34 (2014) 

'- Nie zdążymy się przebić, droga po rzece lada chwila się 
skończy - odezwał się Iwan oglądając krwawe odciski na dło­
niach, pamiątkę po ciężkiej pracy toporem. 

- Boli? - zapytał ze współczuciem Nikita, siedzący obok na 
zwalonym pniu, który obrósł brodą białego mchu. 

- Serce boli, Nikita! - odpowiedział Iwan patrząc na reni­
fera, który usiłował skubnąć wiszącą obok omszałą gałąZ1kę. 
Iwan przybliżył do niego gałązkę, patrzył zamyślony, jak obro­
śnięte wargi zwierzęcia skubały zielonkawy aksamit mchu, jak 
poruszały się przy jedzeniu kosmate no·zdrza i powtórzył z we­
stchnieniem: - Serce boli, nie mogę tego ścierpieć, że spóźniam 
się z pomocą. Może nie jestem wini.en, ale wszystko jedno, drę­
czy mię to. 

- Gdyby pan był odmówił tym, którzy przyjechali do Ucza­
chanu w końcu kwietnia, dawno bylibyśmy już w domu, w 
Kamienumce - rzekł Nikita. - Mówiłem przecież ... 

- Przestań! prz-erwał mu Iwan. - Co pomoże żal po-
niewczasie. Chciałem cię spytać o coś innego. Po co wleczemy 
z sobą te sanie? Dalej będzie jeszcze gorzej! 

- A na rzece? Po lodzie szybk-0 pojedziemy. Przecież to setki 
kilometrów Rzeka „kipiała" całą zimę, śniegu tam n ie będzie. 

- Czy rzeczywiście pojedziemy? Jeśli nie posuwamy się na­
wet d dwa kilometry dziennie, to do rzeki dobrniemy dopiero 
za 15 dni, nie ~eśniej, a wówczas po rzece też już nie będzie 
można jechać. 

Nikita zamyślił się, potem przysiadł się do kierowcy i zaczęli 
dyskutować z wielkim ożywieniem. Iwan przysłuchiwał się, 
łowił 1:1chem poszczególne zrozumiałe słowa .. . 

- Oni mówią oznajmił Nikita - że jeśli zostawimy tu 
zapt·zęgi i poprowadzimy same renifery, objuczone, po szczy­
tach ścieżkami zwierząt, to za cztery dni będziemy na bazie. 

- Cztery dni i piętnaście - to wielka różnica - ' rzekł po­
sępnie Iwan. - Może na nasze szczęście będą na bazie sanie. 
W przeciwnym wypadku ~ziemy musie~i czekać, aż spłynie 

lód na rzece. Powie& ludziom, żeby wypnięgli renifery i obju­
czy li je. Worki ładunkowe mamy ze sobą. 

Wszyscy wzięli się do roboty, do nocy jeszcze daleko. Jest 
jeszcze śliczny, ciepły dzionek. Ach, gdyby się nie mU$iało prze­
zwyciężać tych diabelskich przeszkód po drodze do bazy! 
Jak pięknie jest w tajdze! Oto wiewiórka, już rudawa, przy­
gląda się ciekawie dziwnemu taborowi. ZU[Jełmie jak gdyby 
wiedziała, że minął okres polowania i jej łysi~ące futro nie 
jest nikomu potrzebne. Oto powstawszy z rozmiękłej zaspy 
z lekkim szmerem wyprostowuje się krzak cedru na pochyłości 
góry. Już czas[ 'Modrzewie pokryte jes7leze śniegiem budzą 
się i dyszą delikatnym zatpachem żywi!cy, brązowieją zeszło­
roczne pędy. Jedy:ni.e nagie, zmarznięte gałęzie, którymi po­
przetykany jest leśny gąszcz, szarzeją martwo. Te się już nie 
obudzą: uschły na pniu. 

Na piąty dzień tej pieszej drogi transp-0rt reniferów dotarł do 
wyżyn dlziału wodnego. Iwan• ;ndjął okulary i rozejrzał się ze 
zdziwieniem. Śnieg nie błyS'ZJczał już tak oślepiająco. Jak gdy• 
by niewidzialna chmura zawiSi"a nad tajgą i jej cień okrył nie­
wysokie wyżynne modrzewie. Światro, drżące nad rz;iemią przy­
gasło. Śnieg nasiąknął wilgocią i zbłękitniał. 

Na zboczach brunatniały również kr.zaki modrzewi, czerwie­
niły się wierzbowe gaje, a na samym dnie doliny wiła się krętą 
wstęgą nieruchoma jeszicze rzeczka, pokryta niebieskim, wa­
biąco gładkim łodem. 

- To jest nasza droga! - powiedział głoś.n-0 Nikita wskazu­
jąc kierunek rękawicą. - Dymek widać za z;akrętem, tam jest 
Centrala Handlu Futrami. - Nikiita również zdjął okulary 
i wsunął je do kieszeni. - Dość naipatrzyliśmy się już przez 
ciemne szkła!! Terarz: zejdziemy w dół, przemokniemy je~zcze 
raz, a potem odpoczynek, będziemy suszyć onuce. Tak mówią 
pos7.ukiwa_cze '2iłota. My onuc nie mamy. Będziemy suszyli fu­
trzane ;pon<:~ •• 

(d. ~-n.) 
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Sport 
Na marginesie 

służy pokojowi 
IX Akademickich Mistrzostw Swiata w Poianie 

Opuszczam swój róg. Zrobiło mi się I walce czułem się skrępowany, prymi• 
od razu lżej. Zasadniczo do walki by tywny, ograniczony w środkach. Stra­
łem, dobrze przygotowany. „Trzęsło ciłem zdolność rozluźnienia mięśni w 
mną", jak mówią. Zwykła trema przed ,porę dla zadwwania zapasów energii 
walką. Uczucie nowe, dotychczas nic- do końca walki. TaktycZTiie okazałem 
znane. Dotknąwszy jednak rękawicy .się bezsilny, posłusznie przyjąłem tern 
przeciwnika, poczułem się pewniej. po i styl walki na<rzucony mi przez 
Cói, jak walczyć, to walczyć!· przeciwnika, nie próbując nawet prze 

Snieg spaść nie chciał. Trzeba by 
ło poradzić sobie i z tą tradycyjną 
chyba złośliwością przyrody. 

Brygady młodzieżowe poszły w 
wyższe rejony terenów Poiany i 
przetransportowały śnieg na niżej 
położone trasy zjazdowe. 

I tak w czterodniowym odstępie 
od oficjalnego otwarcia 9 Akademi­
ckich Mistrzostw Swiata w sportach 
zimowych, w czwartek 1 lutego, po 
nad 300 zawodników repr.ezentują­
cych młodzież akademicką 14 
państw europejskich rozpoczęła kil 
kudniowe boje o zaszczytne tytuły 
mistrzowskie. 

Rumunia przygotowała się do tej 
olbrzymiej imprezy sportowej nie­
słychanie starannie. Wybudowano 
w szybkim tempie wspaniały, jeden 
z największych i najnowocześniej 
urządzonych, kombinat sporto>yY· 
Poczta rumuńska puściła w obieg 
specjalną serię znaczków. Z zawo­
dów nakręcony zostanie film do~u­
mentarny. Pod względem organiza­
cyjnym nie ma żadnych _uster;-k. 

Specjalnym zainteresowan_1em c1~­
szy się, zarówno wśród ty~1ę_cy :;1-
dzów, jak i wśród zawodmk~w, :'8:­
osobowa ekipa radziecka, ktora JUZ 
w pierwszym dniu zawodów, w szt~ 
fecie 4X10 km odniosła olbrzymi 
sukces. Ekipa w składzie Terentiew, 
Borin, Czerniew i Oliasew przybyła 
do mety w znakomitym czasie -
3:13,53, wyprzedzając najbliższego 
rywala - Rumunię o przeszło 7 mi:. 
nut. · 

W ekipie polskiej panuje atmosfe­
ra pełna optymizmu. Zaczęło się do 
brze. Zwycięstwo Dziedzica i Gro­
cholskiej w slalomach pokazowych 
w dniu otwarcia dodały otuchy. 
Czwartek przyniósł w drugiej kon­
kurencji, w slalomi.e ~ęskim. pow­
tórzenie sukcesu Dz1edz1.ca, k~ory po 
konawszy 50 rywali zaJął pierwsze 

miejsce. d . 
Ale uśmiech na twarzach zawo m 

ków polskich wynika nie tylko z suk 

cesów sportowych. Uśmiech ten zre sme wspaniałą, żywiołową manife­
sztą panuje na twarzach wszyst- stacją młodzieży całego świata na 
kich, którzy są w tej chwili w Poia- rzecz pokoju. To jest cel mistrzostw 
nie: stałych mieszkańców, z różnych w Poianie. 
zakątków kraju przybyłych widzów Wid1Jowie rumuńscy z entuZijaz­
(przeważają między nimi robotni- mem akceptują tę postawę mło­
cy) i zawodników. I nie trudno się dzieży. W ten sposób wszyscy w 
donfyśleć skąd bierze się ten na- Poianie żyją pokojem, żyją gotowo 
strój serdecznej radości. ścią jego obrony. W ten sam spo-

Kombinat sportowy w Poianie u- sób przyjmujemy i my radiowe d~­
dekorowany jest flagami czterna- niesienia z igrzysk. Cieszymy się 
stu państw reprezentowanych na sukcesami naszych zawodników. 
mistrzostwach. W tym barwnym le- Cieszymy się jednak przede wszy?t:­
sie państwowych symboli dominuje kim tym, że Poiana łączy młodz1ez 
flaga piętnasta: flaga z gołębiem postępową Europy do wspólnego 
pokoju! i ona nadaje ton całej im-1 wysiłku w obronie pokoju, do walki 
prezie. Z oczu zawodników łatwo przeciw wichrzycielom i podżega­
jest. wyczrtać! iż ich walka na sko-1 czom. 
czm, trasie ZJazdowej jest jednocze (M.) 

z obrad aktywu zwlązkowee 

Zadania i wytyczne 
Przy licmym udZliale przodowni­

ków sportu obraduje w Warszawie 
aktyw sportu ~ązkowe.g0. 

Obrady otworzył wdcepmewodrui­
czący CRZZ - Burs~i, który stwier 
dził, że w 1951 r. sport związkowy 
wchodzi w nowy etap walki o u­
masoWlienie kultury fizycznej wśród 
mas pra<eujących. 

Po odcziytanJiu nadesłanY'ch d0 
Prezydium tekstów wlbowiązań pro­
dukcyjny·ch. podjętych przez koła 
sp<>~we, r~ferat zasadniczy wygio­
s1q lcierowmk Wydziału Kultury Fi­
zycłnej CRZZ - Dołowy. 

Mówca m. in. p>:>wiedziiał: 

,;: Helena Rakoczy, ezłonkin! kre­
kowsldego „ Włókniarza" Zdobył.a tytuł 

mistrzyni świata w gimnastyce 1 udeko­
rowana została przez Prezydenta R'P 
orderem Sztandaru Pracy IT klasy. 

••• Wzrasta również Ś'k"iadomość po­
lityczna naszych sportowców. Związko­
wy ruch sportowy Jest CO!l'az silniej 
związany z życiem 1 walką klasy robot­
ni~ej o budowę socjallzm•1 w naszym 
kraju. 

):: Swiadectwem przem1.Bln jakie za­
szły w szerega·ch sportu zw.lązkowego -
jest włączenie się sportowców do współ­
za.wodnictwa pracy. 

••• Głównym zadaniem, stojącym 

przeg. ruchem sportowym, jest przede 
::: Pamiętać musimy, że kultura fi- wszystkim umasowienie kultury :fizycz­

zyczna i sport jest jednym z ważnych nej orao: powszec-hne zdobywanie od­

odcinków działalności ruchu związko- znaki „Sprawny do Pracy i Obrony". 
wego i służyć ma do wykonanla zadań ::; Konieczność zwiększenia wysił-

II roku Planu 6-letniego. ków i mocniejsze powiązanie aktywu 
::; Kultura fjzyczna i sport, objęte społecznego i etatowego sportu związ­

są ogólnopaństwowym planem gospodar kowego z komitetami kultury fizycznej, 
czym, wykazuje stały wzrost poziomu i pomoie wydatnie i przyśpieszy realizo-
obejmuje coraz szersze masy. wanie tych planów. 

:;: w 2 4-00 ko·łach sportowych przy ::: Kierując się wskarz.aniami naszej 
zakładach pracy sport uprawia 456 ooo Partii w ścisłym powiązaniu organiza­
mężczyzn i kobiet. w ciągu ub. roku cyjnym i politycznym z Komitetem Kul 
powstało ponad 700 nO<Wych kół sporto- tury Fizycznej, zadania stojące przed 
v,-ych W imprezach i akcjach masowyeh sportowym . ruchem ~.ą~J,rnwym, w 
uczestniczyło 574 ooo sportowców związ drugim roku Planu 6-letnlego - zwy­
kowych, co świadczy 0 sta<łym poszerza- cięsko zostaną na pewno wykonane, a 
niu się szeregów sportowych. tym samym priz;yczynimy się do budo-

::: Sportowcy związków zawodowych wy podstaw socjalizmu. 
poprawm w 1950 roku, 26 rekordów *:* 
krajowych w różnych dyscyplinach spor Drugą część obrad wypełni dy-
tu. I skusja, do której zapisało li:ię bar-

::: Reprez.;ntacje CRZZ 1 związko- dzo wielu mówców, reprezentują­
"".Ych zrzeszen sportowych w 30 spotka- cych zrzeszeni.a sp1>rt1>we i koła 
mach międzynarodowych odniosły 24 sportowe. Do głosu za.pisał się rów­
zv.:_;.clęstwa. nież przysłuchujący się obratfam 

••• 10 zawodników uzyskało tytuł za- dyrektor GKKF - Lucjan MOTY-
służonego mistrza SJXlrtu, KA. 

Walka z mojej strony miała wybit- ciwstawić swojej woli. 
nie uczniowski charakter. Nie! Należy d·ziałać pewniej, bar-

Bo,gajew był ZTiany szeroko ze swe- dziej śmiało. Na przykład z teo.rii wie 
go silnego uderzenia prawą ręką. działem, że najlepszym sposobem obro 

Moim najbardziej wypracowanym ny jest atak. Odpowiednio do tej zasa 
ciosem był lewy prosty, a z ciosów o- dy wynalazłem najbardziej odipowia­
brOIIl.Ilych - lewa kontra. W danym dającą mi postawę w ringu, pozwala• 
wyipadku to była najlepsza broń. To- jącą walczyć swodobnie obu rękamL 
też pilnie stosowałem dobTze mi znane Dlaczego więc w pierwszej walce 0 
uderzenia, starając się wykonywać je tym wszystkim zapomniałem? Trzeba 
tak pOlprawnie jak na ćwic-zeniach, ze pracować, nauczyć się „odnajdować 
skrętem tułowia. Wyobrażam sobie, siebie" w skomplikowanych warun­
jak trudno było Bogajewowi przysto- kach walki, śmiało stosować rozmaite 
sować się do mojej prostolinijnej „tak sposoby techniczne w ich wzajemnym 
tyki!" oddziaływaniu, podporządkowywać raz 
Walczyliśmy teraz na serio. I trzeba Gądek wolL 

przyznać, że egzamin WYPadł dla mnie 
pomyślnie. Ogłoszono wynik spotka- (d. c. n.) 

.nia: - walka nierozstrzygnięta. 
Na początek zupełnie nieźle. Z wy­

niku byłem bardzo zadowolony. Kole 
dzy gtratulowa'li mi sukcesu. Do domu 
leciałem, jak na skrzydłach i okrzy­
kiem: - „Nierozsbrzygnięta"! - prze­
straszyi~em maitkę. 

Czy byłem jednak zadowolony z 
walki, ze swego zachowania się pod­
czas rozgrywania pojedynku? Nie. 
Wa·lka mnie nie zachwyciła. 

Prawda, teraz zrozumiałem, przeko­
nałem się na podstawie własnego do­
świadczenia, że dobrze się uczę. Uwie­
rzyłem w si~bie i w sz;kołę. Jednak 
czułem, że za mało jesz;cze umiem. W 

Start hokeistów 

Jedyne w Polsce stuczne lodowisko 
w Katowicach jest już ca'l!kowicie przy­
gotowane do rozgrywek o mistrzostwo 
zrzeszeń sportowych w hokeju na lo­
dzie. 

W chwi1i, gdy gazeta znajdzie się w 
rękach czytelników, mies'Zlkańcy Sląska 
będą mogli obserwować ostatnie przy­
gotowania zawodników 9 reprezentacji 
do tak poważnej bafalii. Dlaczego tylko 
9 reprezentacji? Właśnie dla.tego, że dru 
żyny hokejowe CWKS i „Gwardii" znaj 
dują się w Zakopanem, gdzie rozegrają 
pierwszy mecz o zakwaJ.ifikowanie się 
do pnli fin<iłowej. . 
Drużyna ŁKS Włoknlarz trenuje na 

,,Torkacie" trzy razy dzie!ln~e, aby u­
dowodnić, że w ciągu krotluego czasu 
poprzez intensywne przeprowadzenie 
ćwiczeń można de>jść do pełnej formy. 
Hokei~tom łódzkim chodzi o wywal­

czenie pozycji odpowiadającej prestiżo­
wi 1:ego zrzeszenia. 

Pierwszy mecz z cyklu rozgrywek q 
mistrzostwo rozegra.ny zostanie w dniu 
dzisiejszym 

Boks w Kutnie 
W meczu bokserskim o mistrzo­

stwo kl. B rozegranym w Kutnie po 
między miejscowym Kolejarzem, a 
Stalą, zwycięstwo odnieśli pięścia­
rze Stali 14:4. 

Oto wyniki spotkań (na pierw­
szym m1eJscu zawodnicy Stali): 

W muszej Szczepański po ładnej 
walce wygrał w trzeciej rundzie 
przez k. o. z Andrzejczakiem. 

W koguciej Cieślak przegrał ze 
Studzh'J.skim. 

W piórkowej Wybra11.ski wygrał 
przez k. o. z Błasiewiczem. 

W lekkiej Gajewski po emocjonu 
jącym pojedynku wygrał z Pogo­
rzelskim. 

W lekko-półśredniej Głogowski 
wygrał przez k. o. z Minkuszkiem. 

W półśredniej Wardencki wygrał 
z Kubickim, już w pierwszym star 
cie przez poddanie się przeciwnika. 

W dalszych wagacJ;t Senkowski o­
trzymał punkty walkowerem wsku­
tek braku przeciwnika, Janiak wy­
grał z Białasem i Jaśniewicz o­
trzymał punkty walkowerem. 

... ... 
W niedzielę odbędzie się w Kut­

nie mecz bokserski o mistrzostwo 
klasy B. W meczu tym zmierzą się 
dwaj lokalni rywale: Stal ze Spój­
nią. 

ŁKS WłóJtniarz I b 
- Kołelarz (Łowacz) 

W rozegranym meczu hoke,!owyru re• 
zerwy łódzkiego „Włól<niarza" pokonały 
drużynę Kolejarza z Łowicza w stosun­
ku 14:3. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Ko­
cz,ewski - 5, staniszewslti - 4, Filipiak 
- 3 i Łukasial< - 2. 

Pracownicy poszukiwani. 
Dr BILilltSKI choroby 
serca - powrócił, 11-14 
Legionów 3. (k120) 
Dr KOWALSKI specjali­
sta ,skórne, weneryczne

1 

4-7. Piotrkowska 175. 

3-POKO,JOWE kulturalne 
z AR s K ze wszelkimi wygodami 

MIE.JSKIE Z AK ŁADY ML EC l E zamienię na takież 2-po-
w ŁODZI, ul. GDA:1i!SKA nr 126 lrnjowe. Oferty Dziennik 

Dnia 1 lutego 1951 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach 

Starszego mechanika (wysoki etat umysło­
wy) zaangażuje od zaraz „BacuHI", Łódź, uli­
ca Dre~nowska 84. - Wymagana znajomość 
urządzen kotłowych, pras hvdraulicznych, 
pomp wysoko'Ciśnieniowych . Zgłoszenia: Wy­
dział Personalny na miejscu. Telefon 202-76. 

Prządki, przewijaczki, tkaczy, uczni na tkal­
nię powyżej 18 lat, ślusarzy, blacharzy, to­
karzy, robotników gospodarczych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego im. J. Marchlewskiego w Łodzi, ulica 
Ogrodowa nr 17. -Zgłoszenia osobiste przyj­
.muje Dział Personalny. (K. 76) 

l maszynistkę i 2 ślusarzy remontowych za­
trudni. na~ychmiast Łódzka Fabryka Zega.rów, 
ul. Inz. pil. Wigury 21. Zgłoszenia przyimuie 
Wydział Personalny. (:K. 13°0) 

Radiotechnika Zdctlnego zatrudni natych­
miast sklep ramowy Gdańska 17. 

• Ogłoszenia drobne li 

KllPNO I SPR7.F.lll\1 

og~u<SZi'lją PRZETARG Łódzki „505". 
na ZWÓZKĘ 600 m• ZAMIEŃtĘ'--3·--p-ok_o_j-e, 

LODU NATURALNEGO "melkie wygody, Sopot, 
20-0 m od morza ;, p.1.a'Ży, 

Oferty należy skła>Cl:ać do dnia 5 lutego l!l51 r. na 2 pokoje ewentualnie 
WAGI. Naprawa - stem- jeden duży z lmchnią wy 
plowanie wypożyczę nie- gody Łódź. Wiadofllość 
mowlęc·ą wagę. Kupno na Wólczańska 91-11, sno-
wet połamanych. Piotr- Rejonowy Zakład Jajczarsko - Drobiarski warsk!. 
kowska 9. (k 

33
l ul. Więck<>ws·W.ego 32 POSIADAM sklep, olrn-

SPRZEDAM nową sypia! llca Placu Wolności. ocze 
nię jasną. Pogonowskie- ogłasza PRZETARG na ZWÓZKĘ 60omi kuję propozycji. Tel. 
go 45-28 w podwórzu. 223-95, 8-10 wieczór. 
STYLOWY stołowy, binr- LODU NATURALNEGO. URZĘDNm:ow1 samotne-
ko, hol I iJ?ne rzeczy Of 19 mu. solidnemu, starsze-
sprzedam. Legionów 25- erty należy składać do dn:ia 7. 2. 51 r. mu, piękne warunki mie 
41. szkanlowe (ogród, kom-

~~~!~13200~~~.1'.i~e~~~r~ ~o~~Y;!~~~~S~rakó~P~ ~i\flKA I WYflROW ~~~I~~~~ty "~~~~~ojowe 
Pabianicka 178. Warszawa - Łódź - Kry KURSY Kroju Szycia i komfortowe mieszkanie 

chóć nica - ~~kopane, inne !PR z 1 w Kaliszu na 4-pokojowe 
SPRZEDAM samo P m1ejscowosc1 niewyklu- Modelowania · ap sy w Łodzi, tel. 144-75. 
.,Gazik" na chodzie. a· czonP.. Oferty: ,.Informa- Sienkiewicza 89. =-===-=::==--.:=..:..:.:..__ 

'S. tP. 

Maria Jasieńczyk Zbrożkowa 
Pogrzeb cdbędz.!e sie w sobotC', 3 b. m., 

o godzinie 15 z kapliĆy szpitalnej przy uli• 
cy Sterlinga l/3 na Stary Cmentarz Ewan­
gelicki, o czym zawiadamia pogrążona w 
głębokim smutku 

RODZINA. 

w dniu 1 lutego 1951 roku zmarł w Bogu, 
cpatrzony św. Sakramentamtl_ przeżywszy 
lat 36 

S. t P. 

KONSTANTY FIJAŁKOWSKI 
KIEROWNIK PRACY i PŁACY, 
z. P. B .. im. St. Kunickiego. bianicka 178. (k851 tor" Kraków, Pijarska 19 . .:::=:.::.:..-----~=-- ZAMIENIĘ 1 pokój na 

SPRZEDAM maszynę Sin WILLA jednorodzi'nna _ ZGLOSZENIA na Kursy podobny lub większy. _ 
i t kow Administracyjno - Gospo- Zwrot l~osztów. 'Odyńca 

gera do szycia. P 0
1 r (Kraków). wolne mieszka darcze księgowości! ste- -:c52::-'./:::-5=. ===---(~--- w zmarłym tracimy dobrego kO!legę l to• 

ska ól89. B Mat~sk1·aecn ta ndie, durżyf ogrótd ;;- sprze- nografll, planowama, ma Ko. BIE.CIE starszej pra-1 wawrzyypsrzaowapdrazecnyi.e zwłol< n•stąpi dn;• , Jute-
SOIC Ł 600 z woz -1 1 a ,. n orma or Kra- szynopisanla t rosyjskie- ~ ~· "' 
nio sprzedam. Radogoszcz, !ców, Pijarska 19. (k123) go przyjmuje seltret.arial cu.iąceJ uczciwej czystej, go b. r„ o. godzinie 15 z kaplicy cmentarnej 
sa anek 16 (k84) b 1 mieszkanie, utrzymanie na zarzewie. 5 

· . IiUPIĘ zastrzyki wątro- Szkoły Przysposo ien 8 za pomoc gospodarstwie. WSPÓŁPRACOWNICY. 
SPRZEDAMY - domki, biane i witaminę B 12. - Adminlstracyjno • Han- Oferty „Mała rodzina". iila•••••••llllillim11&•Bl!!CC!Him:!9liilili gospodarstwa, ogrodmC- Tel. 204-55. Adamiak, do dlowego IPR, AndrzeJa ł. 

1 FI( AR7.R Dr PIWECKI wewnętrz- two, place. Pośrednictwo. godz. 16. U~7!ĘDNIIC poszukuje 
nke, p3ł5uca. serce Piotrkow Plac Wolności 6. l~I;';t';;A-;D;-;I;;O~z-ad-;-ap-t.,...e_r_e_m_s_p_r-ze KSIĘGOWOS~I, .stenogra gr gnie pośitóodju _uśm~bloOwfar- UWAGA! Ostrzega się ZGUBIONO legi"•macj~ 

Dr REICHER specjalista ;-s-;;;a:;;:-o;·=~------ ŁÓŻECZKO biała wikli- dam. Miedziana 18 m i2 fil, maszynop.isama Kursy e 0 w r mte cru. e przed kupnem psa wyżla szlrnlną nr 54, na 'Jnaz:wi~ 
weneryczne, skótne. płclo LECZNICA Spółdzielnia na prawie nowe sprze- godz. 18 • . Stowarzyszenia! Sl:nogra- ty pod „Solldny". czarnego w białe laty, sim Serwatko Witold. 

~;w~t~buf;enla~z;aft~ot'.".: ~ae:;.rzi'ast~~~~l. -:~~1fz~~ da~~ sozpLiotalna s'......i2. ni CHkLOR~MYCITIN ame· ~~:v Ki1ft;~f~ęostio •. ~~f:: ~rs~~s~;sz~~~j~a P~t:~io~ :1t.óroydpz1~!~~i::zign~~ w3yo~~ _Z_G_U_B_I_O_N __ o ___ k_s_i-ąz-·e_c_z_k_• 
siódma (k 20) dentystyka - gabinet ko „CA P NY" zagra . - ry · sprzedam. Tel. 132-0l ko~slrn 83. umeblowanego. - Oferty • ' 

smetyczny. Piotrkowska czne w zastrzykach !cup~~ od 9-22. ~.:::.;::=_:::;;________ T SR" grodzeniem. Piotrkowska Ubezpiecznlni Społecznej 
Dr TEMPSKI specjalista nr 3 tel f 2i6 natychmiast itażdą ilośc. -;:F:-;-l-rn_i_a__c_'---E:::D::-:W::::-:A:-:R=D-R_E_N_· ZEJ'i'SKIE KURSY Kroju :.:"=·..::;;:_:_·-------- 82, m. 17. r.a nazwisko Zduńska Ja 
Weneryczl1e. Skórne. wło eon -43. (k 24) Szczepaniak, Rzgowska s•ycia Modelowania - MŁODE bezdzietne mal· ----------- nina, Narutowicza 58. 

D CHĘCI!ll GEL, art. techn.-sanitar· ~ N k · · k 
sów, moczopłciowe. Piotr r SKI skórno- ,:1:;2.~m::.·:__:1.:_. ------- ne, zawiadamia, Iż zosta· „IPR" przyjmują zapisy żeristwo poszulcuje poko· ZGUBIO o s1ązecz ę 
l<owska 114. (k 21) weneryczne, 5-, Piotr- RADIO sprzedam wyso- ła przeniesiona z ul. Mar- godz. 9-18. Zgierska 30a. ju sublokatorskiego. O· wojskową wydaną przez ZGUBIONO książcczkq 
Dr RÓŻYCKI, specjalista kowska 157. (k 27) kiej klasy z okiem. Piotr szałka Stalina 6 do loka- ferty .,Dziennik Łódzki' RKU-Końsl<ie na nazwi- Ubezpieczalni Społecznej 
chorób kobiecych, aku.- Dr Bil~ERGAL, specjał!- kowska 18, m. 30c. lu przy ul. Piotrkowskiej DYPLOMOWANA nauczy ·•1052"· ~i~śs~~~~i;cl:.w;~'e;. ~::1 na nazwisl{O Tadeus1 
szerli. Przyjmuje godzi- sta skorne, weneryczne, :.:P::U:..:D=L::.;A::......::::cz'-a...:r.::nc:_e_:g::o:::_r_a_s_o_w_e 181 (tel. 278-91). (klll) cieJka udziela lekcji gry ----------- skie, ur. dn. 5.3.1926. Miaskowski, zam. Łód±, 
ny 3-6, Piotrkowska 33. 4--6. Protrkowslta 134 - t go fortepianowej. Próchnika 7.CHlRV 

tel. 269-96. (k 31) go rocznego resowane 'l\OFI i\ ROW PR AC\' 23, m. 28. ___ ....;.;.;.;;.;.;.;.;..;... ___ ZGUBIONO leg1'tymac-J:: ul. Felszty1is~iego 22/12. 
Dr KUDREWICZ - spe- sprzedam. Nawrot 32-4. SKRADZIONO teczkę za , 
cjal!sta weneryczne, skór Dr SIENICO Ksawery - S'l'REPTOMYCYNĘ sprze SAMODZIELNA gospody MATEMATYKA. logika, wierającą indeks. Posia· szkolną PSBL na nazwi-, 
ne 8-9, 3-5, Piotrkow- specjalista skórno-wene- dam. Al. I Maja 3/14. ni potrzebna zaraz na wy fizyka, chemia. języki. - dacz zechce zwrócić do- sko Roliracl Maciej oraz R()'?.NF. 
ska 106. (k 22) ryczne 15-ta. Kilińskie- jazd referencje koniecz- Bednarska 26, m. 87. kument. Pogonowskiegc leg. Zw. Zaw. nazwisko 

go i32. (k 30) SPRZEDASZ - KUPISZ (k87) Kaszubska Bolesława. Sy UWAGA MOTOCYKLIS· 
Dr HEYKO _ PORĘBSIU używaną b~żuter!ę, zega: ne, warunki dobre. Brze- ----------- 78, m. 32. rokomli 7. 
skórne, weneryczne, 17 Dr BALICKA specjalista rek, pierśc10nek, obrączki źna 6-4. (k113) r OK l\J R ZGUBIONO w kinie -----------
do 19. Brzeźna. Telefon skórne. weneryczne 5-7. ślubne w sklepie. Obr. POTRZEBNA pomocnica ----------- ,.Włókniarz" 29.1. Księgę ZGUBIONO książeczlcę motocykli nabijam kor• 
nr 158-19. (k 28) Sienkiewicza 52. (k 29) Stal!ngrad11 3, pod zega- domowa. Więckowskiego DUŻY pokój słoneczny Podatkową 1 oraz inne do Ubezpieczalni Społecznej kiem tarcze, sprzęgła. -
Dr ,JADWIGA ANFORO· Dr HORECIH choroby !.r.:::.e.::m.::·--------- _59_,,_m...;.·:.......:5.:_· ------- zamienię na 2 pokoje lub kumenty - firmy Gold- Zw. Zaw. Felczak Maria Ręczny Wyrób Korków 
'vlcz _ skórne. wene- żołądka, kiszek, wątroby. KOSZ motocyklowy lek· POMOCNICA domowa pe pokój z kuchnią za zwro Just i Piko Łódź, Więc- oraz delclarację Zw. Zaw. 

CI! Do wszystkich typów 

i·yczne, kohiece l-G. u!. Narutowicza 35. Telefon kl, .motocykl DKW 250 - trzebna zaraz. 1 Maja 13 tern kosztów remontu. kowskiego 2R. Wyżej wy Ubezpieczalni Społecznej. Łódź, Nowomiejska 3, -
Pióchmka 8, (k 25 nr 206-99· (k109) sprzedam. Pabianicka 208 m. lł, Oferty pod „1200"• mienione unieważnia się. Felcz:ak Stefan. tel. 193-71. 
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I 3 

DZTS: 
Błażeja 

JUTHO. ZLIKWIDOWAC SPRZEDA.Z ODKI Mieszkańcy Łodzi LUTE60 Andrzeja Corsini 

w sklepach w pobliżu zakładów pracy doceniają 
pracę PIH WAŻNE TELEFOSY: 

Komenda M'.eJo.ka M. o. . 253-60 Sklep PSS nr 556 przy ul. Franci-
Pogotow'e Ra•unkowe PCK 10'1-H. 134-15 szkańskiej 10, poniedziałek przed po 
straż Po:<arna . . . . . . 11~-ll łudniem. Wchodzi młody człowiek 
M.iej;;.ki Ośrodek Informacji 159'15 ubrany w watowaną kurtkę popla-

- mioną wapnem. 
OZISIEJSZE~p:..~~;, DVŻURUJł\ I - Pani da pół litra - ''zwraca 

Apteka. nr .4 maszyń;;kicgo 19l, apt I się do ekspedi~ntki i po c.lnyil~ opu­
nr 7 (Wolczans.l<a 37) apt. nr 61 (Piotr• szcza sklep z ządaną „połhtrowką"· 
kowSk& 225). ~pt. nr 18 (Zgierska 146). w reku Kim był ten klient? Wiemy 

wań na skutek zamroczenia. Tym 
razem i być może następnym tak 
się nie stanie. Ale wszyscy stracili 
drogocenny czas - opóźnili budowę 
mieszkań - tracą zdrowie i mniej 
pieniędzy przyniosą z otrzymanej 
wypłaty do domu. Ale cóż„. wódka 
jest tak blisko! Za blisko! 

tu, w którym mogą zaopatrzyć się 
w wódkę. Ale w pobliżu jest nie tyl 
ko ZOR. Po drodze z pracy i do pra Na stole leży sios listów, zaadreso 
cy mogą tu wstąpić robotnicy z wanych krótko „PIH". Urzędnik ro~ 
PZPB Harnama. Dookoła prowadzi , cina po kolei każdy z nich, czyta l 

się roboty kanalizacyjne. Toteż - wynotowuje najwazme.isze rzeczy. 
jak twierdzi kierowniczka sklepu w Wiele spraw jest istotnie ważnych, 
pierwszych dniach miesiąca, po wy wymagających natychmiastowego 
płacie, wódki sprzedaje się dużo. sprawdzenia interwencji. Czytamy 

a<pt. lllr 22 (Nowotki 12). a.pt nr 34 (Woj- t · · · · · · · 
ąl<.a Pols-kiego 56). apt. nr 35 (Dąbrow• o JUZ po Jego ubiorze. Jest to mu­
ska 24-b>. iarz z mieszczącej się w pobliżu bu 

1._Aptel<a V Zakladu Lecznictwa Pracow· 
ruczego. /!U Kościuszki 40 . dyżu ruJe eoo 
~en.nie 

dewy osiedla mieszkaniowego ZOR. 
Aby kupić wódkę opuścił pracę t y l­
ko na kilka minut. Bo przecież sklep 
jest tuż pod samym nosem i kilku-

1!. • 6... minutowa nieobecność na budowie 
7tei14 ' e~fłtł.'1 nie zwróci niczyjej uwagi„. Teraz 

Wymieniony sklep mieści się przy 
ul. Franciszkańskiej 10. Naprzeciw, Ten s!dep nie jest odosobniony. 
pod nr 11 znajduje się „Bar Piwny" Podobnych sklepów sprzedających 
którego właścicielce cofnięto nie- wódkę w pobliżu wielkich zakładó\'1-" 
dawno koncesję na sprzedaż wódki pracy jest więcej. Zakaz sprzedaży 
właśnie z tego powodu, że w pobli- wódki w takich sklepach - wpro­
żu „Boru" buduje się osiedle ZOR. J wadzony jest już w \Varszawie, po­
Byli klienci „Baru" mają więc o kil winićn obowiązywać i w Łodzi. 
ka kroków skróconą drogę do punk- (J. S.) 

kilka li.stów. 

Kierownik sklepu przy ul..„ pole­
ca ekspedientkom by sprzedawały 
znajomym pijakom wódkę w dni, 
kiedy taka sprzedaż jest zabronio­
na. Inny list podaje ciekawe sposo 
by zarobkowania niektórych niero­
bów, co tydzień urządzających w 
swoim mieszkaniu hałaśliwe zaba­
wy, obficie zakropione alkoholem. 
Otóż okazuje się, że ciągną oni zy­
ski ze spekulacji węglem. Tajemni­
ca ta wkrótce zostanie wyjaśniona 

. wróci do pracy. wypije sam i po-
PANsi:wowv TEATR NOWV 1u1 Da• częstuje wódką kolegów, którzy rów 

szymkiego 34) - Przeds_!awie.nię_,,Zwy I nież tylko na chwilkę" p. rzerwa 
c!ęstwa" Ollwołane. Bilety w.azne . .,,,. " . , ~ 
ctni'll 10. 2. l>r. pracę, aby uczestmczyc w poczęstun 

PAli.'STWOWY TJ!:ATR im St. JARACZ~ ku. Nie znaczy to oczywiście, że 
(ul. Jaracza 21 /29) - o godzm;e_ 2J,fo później każdy z nich zleci z ruszto­
._,Rocl~1na•' - prz~~dstaw. z-a•mkn:ęte. 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul'ica Obro11ców Stalid'lgradu nr 2J - · -------------------
0 godz. ł!),15 0P1·z:vjac1e1e·· o... uso ;ei1„ 
sk.iego Zn.ii.ki ważne Ostatnie ct.nl. 

1'EATR ZIMOWY „o s A" 1Traugutt.a l) 
o godz. 19,30 „Złote nieclole". 

TEATtl l\CIM~:1111 il'IL"l.\'ł :t.NF..I .,LUT· 
. NIA (ulica Piotrkowska nr 243) -

Punkty sprzedaży węgla 
w dniu dzisieiszym 

o godz 19,15 „Swobodny wiatr". W dniu 
PA8STW. TEATR LALEK „PINOKIO" dawany 

(ul. Kopernika nr 161 - o godz. 17 - k 
,,Przygody MiS>ia t.azi;gi". pun tach: 

dzisiejszym węgiel sprze­
będzie w następujących 

ZABAWY, ZABAWY 

Po pracy przyjemnie 
jest potańczyć, tym 

bardziej, źe karnawał ma 
się ku lrnńcowi. W roku 
bieżącym zabaw jest 
szczególnie dużo. W dniu 
3 lutego odbędzie 'się sze 
reg zabaw całonocnycb, 
które rozpoczną się o g. 
21. 

"' o godz. 9 i o goclz. 15 - ul. Grun-
ADRI/\ rui. Stal :na '~;> - dla młodzieży _ waldzka rć1g S1·ebrncj (Żabieniec), DLA ZACHWrY 

•• ~ikt nic nie wie'.' - ~odz. 16. 18. 20 I ul. .Jarzynowa (Osiedle Mireckiego)., W PRYWA1:~Yl\I barze 
BAJKA (ulica Francis~kanska nr 31) - ul. Goplańska róg ł,agiewnickiej ul. , st. Ukr!'1!'sk1".go przy 

Nieczynne z powodu remontu p· - .,. D, k' . I ,;, · I ul. Nowom1eJskieJ H, w 
BAŁT~K 1uuca Narutowicza nr 20) - iwna ro"! re\~nows IeJ:. u: .·yOJ- oknie wystawowym wy-

„P1e~w;zy start" - godzina 13,30, 18. ska Polsk1eg~ rog Ma1:ysmskieJ, ul. w_ieszono zac~ęcającv. '.'a-
20,30, Gozwolony od 7. Teresy (Bloki) na Juhanowie ul. pis „śn1adan1a, obiady, 

GDYNIA cułlca DaszyńskJego nr 2l z · , Ml k' . 1 ' kolacje" .. Czy również za 
„Program Aktualności Kraj. t Zagr. awiszy r?g ynars .•eJ, U • ~Var- cnętą mają być dla prze 
nr 5/.'51: PKF nr 6/51; „Narnka i tech- szawska rog CeutralneJ, ul. Wierz- cilodniów butellti od wód 
nd-ka n:r 21Gl: „świat młodych ni- 4 /50"; bowa róg Nowotki ul. Limanow- ki, umieszczone 1>od tym 
.. w gośc;.nnym Jcra.iu" ki - ,. K ·a : k' „ napisem? A może pan u-
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 2o i 21. s ego rog Wl ~yns leJ: kraińsl~i chce w ten spo-

BEL (ul. Leglc>nów 2) - Kino nieczynne o godz. 15 węgiel będzie sprzeda- sób oznajmić p1"1.<'Cllod-
7. powodu remon~u. wany przy ul. Rzgowskiej róg Na- ni?m, ~c jeg.o z~aniem 

l'tlUZA <P.ab:ai:iicka 11_3) -. o godz 18. 20; talii Pogranicznej róg Mazowieckiej ś1:11adama, .•bi.ad)'. i 1<0la-
„Za s1ecln11omA goram1''• dod. „Prze- ' . „ · • • „. . „ cJe bęz \Vodk1 n1c nie są 
obrażona ziemia"; dozw. od lat 7. TargoweJ rog Stahna, RozaneJ rog warte? Na szczęście zda-

POLONIA <ulica Plotrkowsk·a nr 67) Kątnej i Rżewskiego róg· Skromnej nic przechoclniów jest in-
„~erwsz:v start" - godz. 16. 18.30. 21 · • ne. 
- dozw od lat 7. 

PRZEOW~OSNrn ml. Zeromsk:lego 74) - 111..IQTATNIK ŁQDZKI 
„P<>wrót Lassie'' - godz. 18, 20; do" " 
zwolony od lat 7. 

REKORD (R7.~0W•ka 2) - „Pleśń Tajgi" 
- godz. 18. 20 - dozw. od lat 12. 

ROBOTNIK !ulica Kilińskiego nr 178) -
„Spiewal< nieznany" - godz. 18, 20 : 

* Dn. 4.2 o godz. lO w sali teatru 
„Lutnia". ul. ;piotrkowska 243 odbędżie 
się urozyste rozdanie nagród młodzieżo­
wym przodownmorn pracy. 

ZDRADLIWE CEGŁY 

LEŻĄ one na odcinku 
ni. Gdańskiej od O· 

grodowe.i do Mielczar­
skiego, gclzie prowadzo-

nc są obecnie roboty ka­
r-aJizacyjnc. Wylrnnywa­
nie tych robót wymaga 
przerywania dopływu prą 
du - stąd też egipskie 
ciemności wieczorem. Ro­
botnicy Zakł. im .March­
lewskiego, wychodząc z 
nocnej zmiany potyka.Ją 
się o leżące bezładnie na 
chodniku kamienie i ce­
gły .Wniosek: należ>iloby, 
zalcończyć każdy dzień 
pracy przy budowie ka­
nalizacji o~zyszczeniem 
drogi dla przechodniów. 

(Gr.) 

SWAWOLNY DYZIO 
\V „,VISLE" 

JESLI ·kichnie jeden 
człowiek w kinie - to 

nic ·w ty1n nadzv.'yczajne 
żgo, jeśH )cichnie dwóch, 
ltlb trzech w jednym mo-
1nencie - to 1rocłH· dzhv 
ne, ale jeśli ldchają wszy 
scy bez przerwy, to już 
źle. A tak właśnie było 
na II SPansie 'v kinie 
HWisła" w dniu 31 stycz 
nia br. Kichanie to riie 
wywoła,1e było bynaj­
mniej grypą, której na­
wiisem mówiąc, nasilenie 
już maleje, ale„. prosz­
kiem do kichania. roz­
dmuchiwa.nym przez ja­
kiee:oś swawolnego Dyzia. 
Najdziwniejsze w tym 

wszystkim jest to, że bi- przez „PIH". 
leterzy kina .• \Visła" wi? . , . . . . 
dzieli swawolnego Dyzia,1 Jeden z listew oplSUJe w Jaki spo 
bawiącego się „niewin- sób zalatwia klientów personel MHD 
nie" i nie zareagowali na przy ul. Piotrkowskiej 84. Apteka 
to. (L. G.) nr 7 w czerwcu zamówiła w tym 
SKĄD TA KŁODKA? sklepie szkło. Co jakiś czas ktoś z 

l 
DZ'l'.WIONE byly nlepo kier~w~ic~wa do:"1adywał się. o .los 
miernie członkinie Li zamowien1a. Dopiero w styczniu ied 

gi Ko~iet dzielnic:\' ~ozi-, na z ekspedientek znudzona tymi wi 
ny~ ktor~ po przyJścm w, zytami wyznała, że zamówienie to, 
dnm la. 1. br. do s'vej . k . ł t · · t d 
świetlicy mieszczącej się Ja o n1eza a w1one w ciągu 2 ygo 
przy ul. 'Letniej 3 '5 - za- ni, zostało zniszczone i dalsze dowia 
st~ły ją zamlmięt':l na dywanie sie jest bezcelowe. Komen 
kłodkę. Sl<ąd ta kłodl<a- '· · 
vvtaly się nawzajem. Larze zbyteczne. 
C;:yżby :.robiono to z po­
lecenia Dyrekcji Państw. 
Szkól Przem. Mięsnego, 
l<tóra projektowała urzą­
dzenie tu internatu dla 
uczntów? 
Członkinie Ligi Kobiet 

Takie listy dają możność zoriento 
wania się PIH-owi w niedomaga­
niach łódzkiego handlu uspolecznio 
n ego . 

dziwią się w. ~a~szy.rn cią Istnieją jednak listy których auto 
gu. Bo przecie~ ieśh spra . . . ' . . 
wa była aż tak nagląca.1 l'zy rozprawiaJą się ze swonni prze-
ic nawe~ nic było ~zasul ciwnikami lub przeciwniczkami i u­
ul?"'-~dzic Koła 0 postano

1
, ważaJ·ą że PIH" powinieh surowo 

w1en1u! to cllaczego do , ' " . . . 
dzisiejszego dnia nie wpro \ ukarac ob. X za to, ze im się nara-
wad:i:i_ł się ":ni jeden z ził. Na szczęście takich listów jest 
uc.zn.1ow. Nie rozpoezęt.'.' niewiele. Łodzianie na ogół rozumie 
tez zadnego remontu, kto . . . . 
ry ewentualnie byłby ko- Ją znaczeme PIH i piszą tylko o 
n~ec:i:ny w związlm z urzą konkretnych wypadkach wykroczeń, 
clz~mem bursy. Naprawdę przyczyniając się tym samym do ich 
dznvne. (A.B.) 1.k .d . 

z i wi owama. (a) 

* w związku z zamk.n.ięciem II Woj. Jan'uszek cllolcła'"'Y k Eskimosa 
Wystawy amatorów plastyków w dn. 28„1 U UJ> Czap f: 

<101.w. od lat 14. 
ROMA 1utiea Rzgowslka nr 84) -

.• Smiali luclzie" - godz. 18 20; dozw. 
od lat 7. 

STYLOWY IUlica Kili1iskJego n.r 12S) -
„Tchórz" - ·godz. 18. 20: dozwolony 
od lat 14. 

SWJT (Balucld Rynek\ - „Pustelnia Par. 
meńsl<a" - 'Il s.eria - godZ. 18, 20 -

i951 r. amatorzy, l<tórzy złożyli swe pra-

iis1 w~~ń~ <W~~~r;1eji<t~fu;;,n:i1~i~l~1&\1 ~a--naH'&I dz11„ec•„ęcq ORZZ, ul. Traugutta 18. pokoj 2. „ fil * Zarząd Odrlzialu Grodzkiego Zw. 
Bojownil<Ó'W o Wolność i Demokrację 'v 
Łodzi ul. Południowa 2 unleważni'a wszy d k 1 ZPB H 

dla młodzieży niedozwolone. 
'I'ATRY (Sienk'ew;cza 40) - godz. 16. t8, 

20: „Hrabia Monte Christo" T >er;a: 
dod ,Przy jaźń": dozw Od lat 14. 

stkie .Pisma i za.świadczenia wydane w w prze sz o u Im arnama 
okresie poprzedntm z dniem 14 stycznia • 

WISŁA rulica Daszyńskiego nr 1) 
,,MOn1'o1ia w ogniu'' - ~odz. 15.30, 
18. 20.30 - dozw. Od lat 12 

19~sC:-by zainteresowane winny zgłosić Miłą niespodziankę przygoto wało dzieciom w dniu 1 lutego przetl I „Dzieci z przedszkola im. Harna-
się w sekretariacie Związku. szkole przy zakł. ZPB im. Har nama, organizując „karnawał dzie- • ma pozdrawiają dzieci przedszkoli 

WŁOKNl!\RZ ruUca Prórhnika nr 16) - ZEBRANIA I ODCZYTY 
„Kobieta wyrusza w clrogęl' - god:t.i· DZIS: 
na tG 30: 18.30: 2o.3o: dozw. od lat 14. - W sali ZG ZZPP Włók•i. (Sienkle-

WOLNOS<' 1111 Napiórlrnwslheiro 16) - Wi{!7..a i3). o godz. 19 wJ•eczór dYo•kusyj• 
„W piaslrnch środlrnwej Azji" - go- ny poświ•ęcony omówiien;u s·zlulki M. Wir-
dz;na 16. 18. 20: clozw. od lat 7. ty pt. „Spisek skazaiiców", 

ZACHĘTA czg:e1·ska 26) - „Niebo r.zy 
p·iekło" - >(odz. 18 20; dla młodZiieży 
niedozwolony. • 

MUZEA MTEJSKIE 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Pl. Wol• 

noścl nr 14 /telefon 156-16) MUZEUl\l 
PREHISTORYCZNE - Plac Wolności nr 
14 11,elefon 139·13). MUZEUM SZTUKI 
- ul. Wieckowsl<iego nr 36 (tel. 182-7S). 
.MUZEUM. PRZYRODNICZE - Par!< Slen° 
klewicza (telef-on 262-62) - Otwa•rte co• 
dzienn1ie µ1·6cz µoniedz•iałków w godzi• 
na.eh od 10 do 18, w czwartki od godz. 
15 <Lo 20, w nied21iele i święta od godzi­
ny 10 d-0 17. 

·Poranek symfoniczny 
poświęcony twórczości 

Mozarta 

JUTRO: 
• - W ś-\v.iet1.icy (Ogrodowa 18), o godzl­
n;e 10 I K1'ajowy Zja·z~l Instruktorów mu" 
z,ycZ1nych śv.'ietl:ic m.ikladów włók·ienni­
czych. 

RADIO 
SOBOTA, :{ LUTEGO lll51 r . 

11,50 „Gloo mają kob.(ely" ; 11,57 Sygnał 
i Hejnał; 12_04 Dzie.nn:·k; 12,15 Przerwa; 
13,25 Program dnia; 13,30 Aud. szl<:. dla 
klas III-IV - „Fartuszek Hani" sluaho 
wiJsko J. Krzyw-01pi,,zyny; 13.50 Muz.: 14.20 
Przegl. kult.; 14,RO Aud. rnk. clla kla.s li< 
cea.lnych; 1450 Muz. w wyk. Ork. P. R.; 
16.30 Aud. dl.a śwle'!J.:c dr;iecięcych: J6.00 
Muz.: 16,20 Koncert w wylc Orle. Ma1ndo­
lin.ls1tów: 16.'lO Rep. z pl'Zebiegu w'eeu 
tmilll!ilfesta•cyjne.ga ORZZ: J6,ii5 Komun!•k.: 
17,00 Dzien.: 17,15 Aud. dla świethc d7Je­
clęc:vch - Zabawa karnawałowa d la dz\~ 
ci; L9.00 „Wszechniea Radiowa": 19,20 III 

XXI Poranek dla świata Pracy Państw . .auid. z eyklu: „Ludz.i e Triech!(m'~i p<rZiO• 
Filharmonii (niedziela. 4 bm., godz. 12.~0) dują w.ku.lturze wytwóre7l0Ści'• w ~pi-.ac. 
pod dyrekcją Władysława Raczkowskie~' W. Joano.k1ego: 19,40 Muzyka ra<l:ziecka ; 
gC) -obejmie utwory w. A. Mozarta. Soli 19,50 Program lok. n.a JUtro: 19.54 Rezer­
staml będą: Bolesław \Voytowicz - wy- wa; 20, Dz:·en.: 20,30 ,Pl'7.Y sobo~1e Po ro­
konawca Koncertu fortep<anowego c-moll bocie": 21,3(1 Muz. i alctualn.; 22.oO „Oj• 
1 Maksymilian Zimoląg - wykonawca clec Gonot" - 7 odc. pow. H. Balzaca: 
Koncertu D-dur i Ronda na róg. W pro :ia.20 Konc. Transm. z Pr·a•gl: 23.00 Ost.at. 
gramie ponadto: Suita baletowa „Les pe wia<:l .: 21Llo Muz.; ?3,55 Prog;r. na jut.ro; 
tits riens" i symfonia g.moll. 0,02 Konuec audyc.jt. 

Do porucznika milicji podszedł jeden 
ze schwytanych - ów odrażający bro­
dacz I rzekł: 

- Ten łotr Olszański porzucił nas w 
lliebezpleczeństwie, więc powiem wam, 

B u D u 

że on w tej chwili wsiacla do auta am­
basady w tym tam lasku. 

Porucznik MO wydal natychmiast czę­
ści !Wych ludzi rozkaz o<ltransport.:iwania 
pojmanych złoczyiłców. Sam z <lwoma 

cięcy". W pięknych salach b. pa łacu Bidermana bawiło się od rana w ZSRR" - taki napis żegnał nas 
aż do popołudnia 250 dzieci robot ników łódzkich. przy wyjściu z dawnego, fabrykan­

Nielicznych przedstawicieli „doro­
słych", którym udało się „wtarg-

nąć" zdumiały pomysłowo wykona­
ne stroje uczestników zabawy. 

r::kiego pałacu. 

Foto - Olejniczak 
Grzesio Gałązka I Alicja Działow­
ska w serdecznej rczmow;c podczas 

przerwy w tańcach. · 

J E y 

rnilic.lantami oraz 2 A\(apitem, Tadeu­
szem 1 Stache1n ws:<01'7.Vł Uo Willysa. 

Słychać dźwięki muzyki - grają 
polkę. W zbiorowym tańcu rytmicz 
nie porusza się grupa dzieci. Obok 
rosyjskiego kozaka, Chińczyk w ery 

I ginalnej czapce i o skośnych o­
l czach, a tuż obok zawadiacko ubra­
ny krako\vi.aka Eskimos w oryginal 
nym, podbiegunowym futrze. 

W czasie przerwy dzieci skupiają 
się wokół wycho·wawczyni, słuch~­
jąc opowiadania o dzieciach boha­
tersko walczącej Korei. Inna grupa 
słucha bajki o maleńkich murzyn­
kach z Afryki. 

W jednej z sal przygotowano nie­
spodzianki. Syn robotnika z l\/IPB • 
Januszek Kletiko jest mocno zaabsor 
bowany. W :r:ęku trzyma „wędkę 
szczęścia" . 

- Co chciałbyś wygrać Januszku? 
- pytamy. 

- Taką czapkę, .iaką ma Eskimos 
- odpowiada bez wahania Januszek 
wskazując palcem na stojącego obok 
kolegę w stroju Eskimosa. 
Uroczą, małą kurpianlrą jest Ba­

sia Słowińska, córka pracownicy 
PZPP01i.cz. 

(66) 

Will~'s poml<nąl poln~ drugą, 1wcli-ka­
kując Jal< plika na l<am1eniacb i nie­
równościach terenu. 

Ja!< wi<-hn wpadli w gąs7cz zai:aJnika 
i <lvtnril •lu lltou. Sa <lruorim kl.lń1•11 wy­
rehu 11.irałl zmkają<'a. już czarna Jimu-
zT~·nr-

· - 'za ni:.i: - krzyknął porucznik, 

J. s. 

Foto - Olejniczak 
Krzysztof Kaczmarek z apetytem 

wypit ka·rnra.wałowe kakao. 

CHCESZ REGULARNIE 
OTRZVMVWAC GAZETą 

WPt.ACAJ 
PUNKTU Al.NIE 

PRENUMERATĘ 

w y D A w c A: 
Spółdz. Wyd,oOświat. „Czytelnik". 
Redakcja i admdnistracja : Łódź• 
Plotrkowslta 96, tel. 217-82, 209,02, 
204.75. - Dział sportowy 208-95, 
Dzial Miejski 114-32. - Dział Ko­
responde•ntów 207-18. - DZ>iał Ogło. 
szeń 128,33. - Wieczorem od go­
d.z>ny 17 ,OO telef0<11. Redaikicji tylkG 

114.32, Sportowy 208-95 
Redaikcja rę~oeptsów nli·e zwraca za 
trnść i terminy ogłoszeń rue blene 
odpowledz!alnośc:I.. 

Prenumeraitę „Dziernn1ka Łódz· 
kiego" przyjmuje PPK „RUCH" 
Łódź, ulii·ca Piotrko\V"1<:a nr '}IX)' 
telefon 130.62, !'-r konta VII-567'. 
Prenumerata m•eslęczna 4 zł 5 ~. 
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